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Kombinat w Skopie

Jednym z czołowych obiektów 
budowanych w stolicy Macedo­
nii — Skopje jest kombinat hut­
niczy. Wkrótce ma nastąpić od­
danie do eksploatacji odlewni i 
dwóch pieców elektrycznych. 
Zakończony zostanie tym samym 
pierwszy etap budowy kombina­
tu, po którym produkować bę­
dzie 300 tys. ton stali rocznie.

W Kairze

Początek rozmów
Naser-Tito

W piątek przed południem 
rozpoczęły się w Kairze oficjał 
ne rozmowy między prezyden 
tem Naserem i przebywają­
cym tu z wizytą oficjalną pre 
zydentem Jugosławii Broz Ti- 
to. Prezydenci ZRA i Jugosła­
wii konferowali najpierw w 
cztery oczy, poczym w dysku-
sji wzięły udział delegacje 
obu państw. Jak podaje blisko
wschodnia agencja prasowa 
MEN w czasie przedpołudnio-
wego spotkania dokonano wy­
miany poglądów na aktualną 
sytuację międzynarodową i o- 
mówiono skutki agresji Izrae­
la. Tematem rozmów była rów 
nież ostatnia sesja Zgromadze­
nia Ogólnego NZ. (PAP)
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Stolica DRW obiektem
lotniczych ataków

W czwartek lotnictwo amerykańskie kontynuowało zbrod­
nicze bombardowania Demokratycznej Republiki Wietna­
mu. Dokonano wielu nalotów na cele cywilne i wojskowe. 
Bombardowano m. in. po raz 20 miejscowość Thai Nguyen, 
położoną w odległości 56 km na północ od Hanoi.

Program sankcji ekonomicznych 
przeciwko poplecznikom Izraela
Brutalne represje okopania wobec ludności arabskiej

10 bm. przybył do ZRA prezydent 
Jugosławii J. Broz Tito. Na zdję­
ciu: powitanie na lotnisku w 

Kairze.
CAF — Telefoto

W czwartek rząd iracki ogłosił 14-punktowy plan sankcji 
ekonomicznych przeciwko państwom zachodnim, które udzie 
lały lub udzielają poparcia agresorowi izraelskiemu. Pro­
gram ten, przedstawiony prze z pełniącego obowiązki mini­
stra spraw zagranicznych. I. Chairallaha, zostanie przedłożo­
ny na konferencji ministrów finansów, gospodarki i przemy­
słu naftowego, która ma się rozpocząć w przyszłym tygodniu 
w Bagdadzie. _ , . . , .-------------------------------_J Program iracki przewiduje 

utrzymanie embargo na ropę 
naftową wobec Stanó-w Zje­
dnoczonych i Wielkiej Bryta­
nii, a także ponowne przestu-

cych na terytoriach krajów 
arabskich. Kongres wezwał 
również do wycofania depozy­
tów arabskich z banków tych 
państw i przekazania ich do 
banków krajów zaprzyjaźnio­
nych.

Uznał on również za koniecz 
ne zwiększenie nakładów fi­
nansowych na podniesienie o- 
bronności krajów arabskich o-

tiAP RADtO IMF WC TELEFONEM’

Stracili pracę
Kryzys w przemyśle węglo­

wym NRF wskutek szerokiej pe­
netracji na zachodnioniemiec- 
kim rynku paliwowym, amery­
kańskich i brytyjskich monopoli 
naftowych, przyczynił się do te­
go, że tylko w ciągu 1966 r. w 
kopalniach zagłębia Ruhry i Saa- 
ry zwolniono 24 tysiące górni­
ków.

W okresie od 1960 roku w prze 
myślę węglowym NRF . straciło 
pracę ponad 145 tysięcy górni­
ków.

Demonstracja w Salisbury
Jak donosi Agencja Reutera w

Salisbury, 
tamtejszego 
piającego

około 200 studentów
uniwersytetu, sku- 

przedstawicieli róż-
nych ras, brało udział „w siedzą 
cej demonstracji” na znak pro­
testu przeciwko restrykcjom 
uprowadzonym przez reżim 
Smitha wobec przewodniczącego 
rady studenckiej, Mikę Holma- 
na i jego uwięzienia. Podczas ze 
brania, które odbyło się poprzed­
niego dnia, około 350 białych i 
kolorowych studentów uchwaliło 
jednomyślnie rezolucję potępia­
jącą nowe posunięcie rządu, któ 
re ogranicza poważnie dotych­
czasowe uprawnienia rady stu­
denckiej.

Dewaluacja w Urugwaju
W czwartek wieczorem oznaj-

miono Montevideo nową i
nieoczekiwaną dewaluację peso 
urugwajskiego, o 18 proc. Tak 
więc kurs dolara USA, który wy 
nosił dotychczas 88,3 pesos, został 
zmieniony na 98 pesos — przy 
transakcjach eksportowych i na 
99 przy importowych. Poprzed­
nia dewaluacja została dokona­
na 30 maja br.

Najpopularniejsze 
na Wybrzeżu Gdańskim 

Westerplatte 
Monumentalny pomnik na

Westerplatte, wspaniały widok 
z kopca na port i redę, piękny 
park — to miejsce najbardziej 
popularne na Wybrzeżu Gdań­
skim. Spieszą tam wszystkie 
wycieczki, wczasowicze, turyści 
odwiedzający Gdańsk.

PAP

W Górnej Adydze

Znów wykryto
skład materiałów

wybuchowych
Po raz trzeci w ciągu tygo­

dnia karabinierzy włoscy przy
współudziale 
li w Górnej 
materiałami 
należące do

turystów wykry 
Adydze składy z 

wybuchowymi, 
neohitlerowskiej

organizacji terrorystycznej.
Jak doniosła włoska agencja 

orasowa ANSA w dniu 9 bm. 
grupa turystów spostrzegła na 
wysokości 3.180 metrów na
szczycie Langkofel 
skich Dolomitach 
wśród skał worek 
36 kg materiałów

w tyrol- 
ukryty 

jutowy z 
wybucho-

wych. Worek owinięty był po 
nadto w folie nylonową.

Karabinierzy włoscy prze­
słali cały ładunek do stolicy 
Górnej Adygi, Bolzano. Bę­
dzie on służył jako dowód rze 
czowy działalności organizacji 
terrorystycznej korzystającej 
z usług niektórych firm au­
striackich. Z pierwszych oglę­
dzin bowiem wynika, że ma­
teriał wybuchowy bvł produk 
cji austriackiej. (PAP)

Lekarstwa dla Wietnamu 
skonfiskowano w Kanadzie
Jak informuje korespondent 

AFP z Kanady, amerykańscy 
kwakrzy usiłowali przesłać via 
Kanada, dziesięć paczek do 
Wietnamu — dla Czerwonego 
Krzyża w DRW i dla południo 
wowietnamskiego Narodowego 
Frontu Wyzwolenia. Paczki za 
wierały: lekarstwa, instru­
menty chirurgiczne oraz ban­
daże. Miały one być przekazane 
do Hanoi przez kanadyjską or 
ganizację kwakrów, „Cana- 
dian Friends Service Comit- 
tee”. Policja kanadyjska prze­
chwyciła jednak przesyłkę na 
posterunku granicznym, Rou- 
ses Point (na granicy amery 
kańsko-kanadyjskiej). (PAP)

diowanie koncesji, udzielo­
nych spółkom zachodnionie- 
mieckim w krajach arabskich. 
Irak proponuje również wpro 
wadzenie ścisłego bojkotu han 
dlowego mocarstw, popierają 
cych agresora, wycofanie depo 
zytów arabskich z banków 
tych państw oraz utrzymanie 
zamknięcia Kanału Sueskie- 
go. Irak proponuje utworzenie 
z wycofanych depozytów spe­
cjalnego arabskiego funduszu 
rozwoju ekonomicznego.

Jak donosi bliskowschodnia 
agencja prasowa MEN, w 
czwartek zakończyły się w Bej 
rucie obrady libańskiego Kon 
gresu Narodowego, zorganizo­
wanego przez front postępo­
wych partii, organizacji i oso­
bistości Libanu, na którego 
czele stoi przywódca libań­
skiej partii socjalistyczne — 
postępowej Kamal Dżumblat 
Kongres wypowiedział się za 
orzerwartiem dostaw ropy naf 
towej do krajów popierają­
cych agresora izraelskiego 
przynajmniej na okres 3 mie­
sięcy oraz za nacjonalizacją 
przedsiębiorstw amerykań­
skich i brytyjskich ’ działa ją-

raz umocnienie 
gospodarczego.

ich potencjału

IZRAEL 
BOJKOTUJE

NADAL 
REZOLUCJĘ

ONZ
Sekretarz generalny Naro­

dów Zjednoczonych przyjął w 
czwartek ambasadora Izraela 
G. Rafaela. którv poprzednie­
go dnia powrócił do Nowego 
Jorku po przeprowadzeniu kon 
sultacii ^e swym rządem. Rela 
c jonując przebieg rozmowy 
rzecznik oficjalny ONZ oświad

Dokończenie na str. 2

Jak wiadomo w Thai 
Nguyen znajduje się wielki 
kombinat stalowniczy. Agen­
cja AFP podaje, że podczas 
czwartkowego nalotu uszkodzo 
no wiele budynków. Lotnictwo 
amerykańskie bombardowało 
ponadto dworzec w miejscowo 
ści Kep, położonej w odległo­
ści 61 km na północny wschód 
od Hanoi.

Jak podaje agencja France 
Presse, samoloty amerykań­
skie zbombardowały w piątek 
Hanoi oraz okolice w bezpo­
średnim sąsiedztwie stolicy 
DRW. AFP zwraca uwagę, iż 
był to pierwszy od 10 czerwca 
br. atak powietrzny USA na 
obiekty położone w obrębie 
stolicy DRW. Pirackie samolo­
ty napotkały na gwałtowny o- 
gień przeciwlotniczy artylerii 
północnowietnamskiej. Wy­
strzelono w kierunku nich 
również pociski rakietowe. W 

• nalocie wzięły udział samoloty 
typu „F-4 Phantom” i typu 
„Crusader”. Na razie brak dal 
szych szczegółów.

W pobliżu południowowiet- 
namskiej wioski Thanh Khe, 
niedaleko bazy w Da Nang, 
rozbił się i stanął w płomie­
niach amerykański samolot od 
rzutowy „F-4 C Phantom”.

Pilot poniósł śmierć. Dwa do 
my w wiosce zostały zniszczo­
ne. Kilku mieszkańców odnio­
sło rany.

Amerykańskie siły interwen 
cyjne prowadzą w tej chwili 
w Wietnamie Południowym 34 
operacje lądowe. Żadna z nich 
nie przynosi ^ważniejszych 
efektów. W ostatnich dniach 
siły powstańców zorganizowa­
ły wiele zasadzek i podjęły 
szereg ataków na wojska USA 
i reżimu sajgońskiego.

9 września odsłonięcie 
pomnika lotnika

9 września br., w czasie świę 
ta lotnictwa, odsłonięty zosta­
nie pomnik lotnika.

Pomnik ten — dzieło znane­
go rzeźbiarza Edwarda Witti- 
ga — usytuowany był przed 
wojną na Placu Unii Lubel­
skiej. Jak inne pomniki war­
szawskie, został zniszczony 
przez hitlerowskiego okupan­
ta. Obecnie odbudowany ze 
środków b. SFOS stanie w re­
jonie ulic Żwirki i Wigury o- 
raz ul. Raszyńskiej-

Pomnik, który wraz z coko­
łem ma 15 metrów wysokości 
zrekonstruowany przez prof. 
ASP — Alfreda Jesiona, przed 
stawia postać lotnika wsparte 
go o śmigło samolotu.

Odlew pomnika wykonują 
Zakłady Urządzeń Technicz­
nych w Gliwicach, te same, 
które przygotowały odlew po­
mnika Bohaterów Warszawy.

PAP

B. Podedwornv przyjął 
delegacie V Kongresu

Federacji Głuchych
11 bm. zastępca przewodni­

czącego Rady Państwa Bole­
sław Podedworny przyjął 65- 
osobową delegację V Kongre­
su Światowej Federacji Głu­
chych z prezesem federacji 
Dragoljubem Vukoticem (Jugo 
sławia) i sekretarzem general­
nym dr Cesare Magaroto (Wło 
chy). Kongres rozpocznie obra­
dy 13 bm- w Warszawie.

B. Podedworny witając de­
legację przekazał jej serdeczne 
pozdrowienia od protektora V 
Kongresu Światowej Federacji 
Głuchych, przewodniczącego 
Rady Państwa PRL Edwarda 
Ochaba.

Następnie zabrał głos czło­
nek władz Światowej Federa­
cji Głuchych, prezes Polskiego 
Związku Głuchych Roman Pe- 
trykiewicz, który poinformo­
wał zastępcę przewodniczącego 
Rady Państwa o pracach Kon 
gresu. R. Petrykiewicz. przeka­
zał w imieniu władz Federa­
cji oraz przedstawicieli związ­
ków głuchych 45 krajów naj­
serdeczniejsze pozdrowienia 
dla protektora Kongresu — 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Edwarda Ochaba. (PAP)

SZWEDZKI LEKARZ 
O OKRUCIEŃSTWACH 

INTERWENTÓW
Szwedzki lekarz, który prowa­

dzi badania okrucieństw amery­
kańskich w Wietnamie, oświadczył 
w piątek na konferencji prasowej 
w Sydney, że Stany Zjednoczone 
przekształciły wietnamskie wio­
ski w „największe w historii ko­
mory Razowe”. „Stało się rzeczą 
normalną, iż samoloty amerykań­
skie zrzucają bomby z gazem na po 
łudniowowietnamskie wsie, w któ 
rych jak się przypuszcza — znaj­
dują się partyzanci” powiedział 
dr. John Takman wybitny lekarz 
ze Sztokholmu. Gaz działa przez 7 
dni zabijając wielu ludzi.

Dr. Takman przebywał ostatnio 
3 tygodnie w Wietnamie zbierając 
materiały dla trybunału Russella. 
Odwiedził on m. in. Hanoi, Haj- 
fong oraz szereg rejonów w Wiet 
namie. Powiedział że samoloty 
amerykańskie nie zrzucają na ra­
zie bomb z gazem na DRW ponie­
waż system obrony przeciwlotni­

czej tego kraju uniemożliwia sa- 
molo tom amerykańskim latanie 
na niskich pułapach, co jest nie­
zbędne w tego typu akcjach. 
„Zrzucają natomiast na DRW set 
ki bomb rozpryskowych, które wy 
pełnione są stalowymi kulkami”.

KRYTYKA JOHNSONA NA 
FORUM KONGRESU

Gwałtownej krytyce poddam 
no politykę Johnsona w Wiet­
namie, na forum Kongresu 
amerykańskiego. W czwartek 
21 republikańskich członków 
Kongresu otwarcie zakwestio­
nowało pełnomocnictwa John­
sona w sprawie Wietnamu. 
Kongresmeni przedstawili w 
Izbie Reprezentantów projekt 
rezolucji domagający się po­
nownego zbadania rezolucji z 
1964 r., uchwalonej w związku 
z incydentami w Zatoce Ton­
kińskiej, na mocy której Kon­
gres przekazał prezydentowi 
wszelkie pełnomocnictwa doty 
czące prowadzenia wojny w 
Wietnamie.

Senator William Fulbright 
przewodniczący senackiej ko­
misji spraw zagranicznych nie 
jednokrotnie wyrażał ubolewa 
nie iż poparł rezolucję z 1964 
r. Senator Clifford Case, ze 
stanu New Jersey, który rów­
nież jest członkiem komisji 
spraw zagranicznych oświad­
czył. iż wydaje się, że admini 
stracja pozostałe ślepa wobec 
rosnącego zaniepokojenia opi­
nii publicznej w związku z roz 
wojem wydarzeń w Wietna­
mie. Clifford Case wezwał 
Johnsona aby ponownie roz­
ważył sprawę wysłania do 
Wietnamu dodatkowych 45 
tys. żołnierzy amerykańskich.

57 kongresmenów amerykań­
skich zwróciło się w czwartek do 
Johnsona aby podjął kategorycz­
ną akcję wobec rządu wojskowe­
go w Sajgonie celem niedopuszcze 
nia do ..dalszego spadku zaufa­
nia” w związku z planowanymi na 
3 września „wyborami” w Wiet­
namie Południowym. Oświadcze­
nie 57 kongresmenów stwierdza, 
że rząd wybrany w warunkach 
stwarzanych przez obecny reżim 
wojskowy może zapewnić sobie 
minimalny szacunek i ograniczoną 
lojalność. Kongresmeni wzywają 
prezydenta aby wystąpił przeciw­
ko „arbitralnym i egoistycznym 
poczynaniom, władz południowo- 
wietnamskich. Senat amerykański 
wypowiedział się w czwartek za 
nieudzielaniem kredytów krajom, 
które prowadzą wymianę handlo­
wą z Demokratyczną Republiką 
Wietnamu. (PAP)___________ _

Zakończenie 
konferencji OLAS

17-fa w br.

Podziemna eksplozja 
atomowa w OSA

Komisja energii atomowej w 
USA oznajmiła w czwartek, że na 
poligonie doświadczalnym w Ne- 
vadzie przeprowadzono nową eks­
plozję atomową o słabej mocy — 
poniżej 20 kiloton. Jak podkreśla 
korespondent Reutera, jest to 17 
kolejna atomowa eksplozja pod­
ziemna przeprowadzona w Stanach 
Zjednoczonych w ciągu br. W tym 
samym okresie przeprowadzono 
również jedno doświadczenie w 
dziedzinie pokojowego wykorzy­
stania energii atomowej. (PAP)

Tłok pod Giewontem
Słoneczna pogoda w Tatrach 

sprawiła, że 10 bm. zabrakło już 
miejsc na zakopiańskich campin­
gach.

W obozowisku w pobliżu skocz­
ni narciarskiej „Krokwi” obliczo­
nym na 600 osób, zamieszkało w 
namiotach ponad 1000 osób. Las 
namiotów wyrósł również w oko­
licznych prywatnych ogrodach.

Oblicza się. że pod namiotami 
lub w domach campingowych, spę 
dza aktualnie urlop w stolicy 
Tatr około 5 tys. osób. Blisko po­
łowę z nich stanowią goście za­
graniczni z CSRS, NRD. Wegier, 
Belgii. Danii, Francji i Szwecji.

Wczoraj zakończy! się w Montrealu mecz lekkoatletyczny Ame­
ryka - Europa. Zwyciężyli reprezentanci Starego Kontynentu 
169:155. Na zdjęciu: Józef Schmidt, który zajął drugie miejsce 

w trójskoku.
(Sprawozdanie z drugifego dnia zawodów zamieszczamy 

na str. 5) Fot. — caf

W czwartek wieczorem, po 
10-dniowych obradach, za-, 
kończyła się w Hawanie 
pierwsza konferencja Orga­
nizacji Solidarności Ameryki 
Łacińskiej (OLAS). Poprzed­
nio, na ostatniej popołudnio­
wej sesji plenarnej, zatwier­
dzono 50 rezolucji. Na posie­
dzeniu końcowym odczytano 
rezolucję o solidarności z na­
rodem wietnamskim, ■ która 
głosi m. in., że w Ameryce 
Łacińskiej powinno powstać 
kilka ognisk rewolucyjnej 
walki zbrojnej. Rezolucję, po 
tępiającą interwencje prze­
ciwko Kubie, dokonywane 
przez Centralną Agencję Wy 
wiadowczą USA - CIA, rezo­
lucję solidarności z Rewolu­
cją Październikową z okazji 
jej 50 rocznicy oraz podsta­
wowy dokument uchwalony 
przez konferencję — dekla­
rację ogólną.

Deklaracja ogólna stwierdza 
m. in., że. obecna sytuacja na 
kontynencie sprzyja siłom rewo­
lucyjnym i jest niekorzystna dla 
polityki imperialistycznej. Siły 
eksploatujące kraje kontynentu 
stosują przemoc, świadome, że 
„działają przeciw historii”. Sy­
tuacja ta zmusza narody konty­
nentu do przeciwstawienia prze­
mocy reakcyjnej — „przemoc re­
wolucyjną”. Rezolucja podkre­
śla, że walka zbrojna jest „pod­
stawową wytyczną”, a wszyst­
kie inne formy walki powinny; 
jej służyć.

Rezolucja solidarności z na 
rodami Azji piętnuje agresje 
i prowokacje imperialistycz­
ne, takie jak bombardowanie

Dokończenie na str. 2



Program sankcji ekonomicznych 
przeciwko poplecznikom Izraela

Sytuacja gospodarcza W. Brytanii

Dokończenie ze str. 2
czył, że i tym razem Izrael nie 
dostarczył odpowiedzi na rezo 
lucje Zgromadzenia Ogólnego 
NZ z 14 lipca, która po raz 
drugi wzywała Izrael do anu­
lowania zarządzeń, mających 
na celu aneksję jordańskiej 
części Jerozolimy. Jak już in­
formowaliśmy, sekretarz gene 
ralny ONZ wielokrotnie wzy­
wał władze Izraela do wykona 
nia rezolucji, którą agresor u- 
porczywie bojkotuje.

Na ręce sekretarza general­
nego ONZ wpłynął list od 
władz Jordanii, oskarżający 
Izrael o rozstrzelanie 7 oby­
wateli jordańskich. List infor 
muje, że 26 lipca żołnierze izra 
elscy aresztowali 8 Jordańczy­
ków we wsi Audza i skonfisko 
wali ich mienie.

Tylko jednemu spośród are 
sztowanych udało się ujść z ży 
ciem i przedostać się nawscho 
dni brzeg Jordanu. Reszta zo­
stała zamordowana.

FALA PROTESTÓW 
PRZECIW ANEKSJI

Rząd Jordanii podał do wiado­
mości. że 62 wpływowe osobistości 
w okresu Ramallah w zachodniej 
Jordanii podpisało deklaracje, pię 
tnującą okupanta izraelskiego. De 
klaracje. która jest jedną z serii 
licznych protestów mieszkańców 
okupowanych terytoriów podpisa 
li m. in. członkowie parlamentu i 
władz samorządowych. Sygnatariu 
sze deklaracji protestują przeciw­
ko brutalnym zarządzeniom oku­
panta izraelskiego, godzącym w lu 
dność jordańską. domagają sie u- 
możliwienia powrotu uchodźcom do 
ich domostw oraz zwolnienia jeń 
ców wojennych. Deklaracja ostro 
piętnuje aneksję jordańskiej częś 
ci Jerozolimy oraz domaga się wy 
cofania wojsk agresora z okupo­
wanych terytoriów.

Przeciwko bezprawnej aneksji 
jordańskiej części Jerozolimy i o- 
kupacji terytoriów arabskich za­
protestowano również zgromadze­
nie jordańskich biskupów chrze­
ścijańskich, które obradowało w 
czwartek w Ammanie. W listach 
skierowanych do króla Husajna, 
sekretarza generalnego ONZ U 
Thanta. papieża Pawła VI. patriar 
chy konstantynopolitańskiego i ar 
cybiskupa Canterbury, biskupi 
chrześcijańscy w Jordanii wyrazi­
li protest przeciwko aneksji stare 
go miasta Jerozolimy i zażądali 
wycofania wojsk izraelskich z o- 
kupowanych terytoriów.

Król Jordanii, Husajn, wygłosił 
w czwartek przemówienie — o- 
świadczając, że Jordańczycy są 
gotowi raczej umrzeć, niż zgo­
dzić się na oddanie arabskiej Je­
rozolimy Izraelowi. „Zdecydowani 
jesteśmy nie oddać żadnej części 
naszej ziemi, ani też żadnego ka-

Reakc:e związkowe 
na przemówienie ceGaulle‘a
Francuskie centrale związkowe, 

nie kwestionując pewnych pożyty 
wnych aspektów polityki zagrani­
cznej Francji, zajęły jednomyślnie 
negatywne stanowisko w komenta 
rzach dotyczących decyzji rządo­
wych w dziedzinach ekonomicznej 
i socjalnej, bronionych przez pre­
zydenta w czwartkowym przemó­
wieniu do narodu.

Sekretarz Powszechnej Konfede 
racji Pracy (CGT) Seguy oświad­
czył, że jego centrali nie są obo­
jętne problemy polityki zagranicz 
nej, którym prezydent poświęcił 
głównie swoje wystąpienie. Jednak 
że świat pracy miał prawo oczeki 
wać wyjaśnień na temat przyczyn, 
które skłoniły rząd do wszczęcia 
obecnej ofensywy antyspołecznej.

Chrześcijańskie Związki Zawodo 
we (CFTC) głoszą w opublikowa­
nym komunikacie, że władze na­
dal nie podejmują niezbędnych za 
rządzeń w kierunku rozwoju go­
spodarki, a przede wszystkim za­
bezpieczenia pracy wszystkim oby 
watelom.

Sekretarz generalny Force Ouv- 
riere, A. Bergeron, powiedział, że 
ostatnie decyzje rządowe w dzie­
dzinie ekonomicznej i socjalnej po 
garszają jeszcze położenie mas 
pracujących. (PAP)

Spadkobiercy 
tradycji SS

Organizacja pomocy dla b. SS- 
manów „Hiag” podkreśliła w swo­
im organie prasowym „Der Frei- 
willige” roszczenia b. żołnierzy w 
Waffen-SS do pielęgnowania tra­
dycji dla dzisiejszej armii boń- 
skiej. „Więź starych i młodych 
żołnierzy począwszy od przeszło­
ści aż po daleką przyszłość stano­
wi sporą część rynsztunku ducho­
wego każdej armii” — pisze „Der 
Freiwillige”. „Jeśli my, b. żołnie** 
rze Waffen-SS również i dziś po­
nownie zdamy egzamin, to pewne 
go dnia staniemy się integralną 
częścią tradycji nowej armii nie­
mieckiej”. (PAP) 

mienia świętego miasta, Jerozoli­
my”. powiedział on, że porażka, 
której doznali Arabowie, w wy­
niku czerwcowej wojny, nie jest 
ostateczną. „Jest to początek na­
szej długiej walki o lepszą przy­
szłość”. Władca Jordanii z naj­
wyższym uznaniem wyraził się 
o mieszkańcach okupowanej za­
chodniej części Jordanii, prowa­
dzących walkę z okupantami i- 
zraełskimi.

SPOTKANIE:
TITO — NASER — 

GANDHI
Agencja AFP, powołując się 

na źródła, dobrze poinformo­
wane w stolicy Jugosławii, pi­
sze, iż nie wyklucza się, że w 
związku z wizytą prezydenta 
Tito na Bliskim Wschodzie, w 
Kairze dojdzie do trójstronne­
go spotkania: Tito — Naser— 
pani Indira Gandhi. Konfe­
rencja taka odbyłaby się po 
zakończeniu wizyty w ZR A.

AMERYKAŃSKIE 
DZIENNIKI 

O BESTIALSTWACH 
OKUPANTA

Izraelskie władze okupacyjne 
faworyzują w rozmowach z Ara­
bami „język siły”, pisze z Teł 
Awiwu korespondent amerykań­
skiego dziennika „Chicago Daily 
News”. Dziennik pisze o areszto­
waniach i brutalnych represjach 
wobec arabskich mieszkańców o- 
kupowanych obszarów Jordanii i 
ZRA. W Nabulus i Gazie okupan­
ci wysadzili w powietrze 5 arab­
skich domów, w których, jakoby 
znaleziono broń.-

Korespondent dziennika „New 
York Times” szczegółowo opisuje 
bestialstwa okupantów na zagar­
niętym terytorium jordańskim.— 
Stwierdza on, że Izraelczycy „do­
konują porachunków” z mieszkań 
cami tych obszarów. Dwa arab­
skie osiedla: Beit Ava i Beit 
Mersin, zostały starte z powierz­
chni ziemi, przy użyciu dynamitu 
i buldożerów. Okupanci zburzyli 
również 3 osiedla w rejonie La- 
trun. 7 tys. arabskich mieszkań­
ców tych terenów zostało bez da­
chu nad głową.

KONFERENCJA 
BANKIERÓW

W czwartek w Jerozolimie 
zakończyła się 2-dniowa kon­
ferencja 70 bankierów i prze­
mysłowców żydowskich z 13 
państw kapitalistycznych. U- 
czestnicy tej konferencji wy­
razili pełne poparęie dla a- 
gresywnej polityki rządu i- 
zraelskiego. Zgodzili się oni 
również udzielić pomocy fi­
nansowej Izraelowi oraz 
zwiększyć zakres inwestycji 
na terytorium tego kraju.

W ciągu 2-dniowych dysku­
sji, które toczyły się w siedzi­
bie parlamentu z udziałem mi 
nistrów izraelskich, omówio­
no wszystkie aspekty sytuacji 
gospodarczej i politycznej w 
Izraelu. Rozmowy miały cha­
rakter tajny. Amerykański 
ekonomista, były doradca 
Roosevelta i Trumana, o- 
świadczył, że przeprowadzona 
debata, zapewni Izraelowi 
znaczną pomoc w realizowa­
niu przyszłych zadań tego 
kraju. (PAP)

De Gaulle przemawia
Kiedy za niespełna miesiąc przybędzie do 

Warszawy generał Charles de Gaulle, witać 
będziemy w jego osobie nie tylko głowę za­
przyjaźnionego państwa „siostrzycy - Francji” 
nie tylko pierwszego z zachodnich polityków, 
który miał odwagę jasno i niedwuznacznie 
wypowiedzieć się o nienaruszalności granicy 
na Odrze i Nysie. Ostatnie radiowo-telewizyj­
ne przemówienie prezydenta Francji potwier­
dziło raz jeszcze, że naszym gościem będzie 
jeden z najwybitniejszych mężów stanu współ 
czesnej epoki, człowiek który dopracował się 
własnej wizji pokojowego świata i realizuje 
ją z żelazną konsekwencją.

Dwudziestominutowe expose gen- de Gaul- 
le’a z pewnością wywoła w samej Francji tak 
zwane mieszane uczucia. Ostatnie sondaże 
opinii publicznej nie pozostawiają wątpliwo­
ści, że znaczna część Francuzów odnosi się 
krytycznie do jego programu wewnętrznego, 
kontrowersje wzbudziło także nie zawsze 
zgodne z obowiązującymi w dyplomacji za­
sadami podkreślania więzów łączących Fran­
cję z mówiącymi po francusku Kanadyjczy­
kami. Nie sprzyjająca z reguły poczynaniom 
generała prasa paryska z lubością odnotowuje 
każdy przejaw spadku popularności de Gaul­
le’a. Ale nie te, mniej czy bardeiej uzasad­
nione, zastrzeżenia określają historyczne zna­
czenie jego wystąpień. Istotne jest przede 
wszystkim to, że po raz pierwszy sformułował 
on w sposób pełny swoją koncepcję dalszego 
rozwoju stosunków międzynarodowych i roli 
jaką ma do odegrania Francja w utrwaleniu 
pokoju.

Nie przypadkowo gen. de Gaulle położył 
główny nacisk na rozbieżności między poli­

tyką francuską, a próbami narzucenia światu 
szczególnego rodzaju „pax americana”. Fran­
cja ma obecnie możność przeciwstawienia się 
naciskowi najpotężniejszego mocarstwa impe­
rialistycznego, ponieważ wystąpiła z systemu 
bloków wojskowych i w licznych węzłowych 
zagadnieniach międzynarodowych zajęła od­
rębną pozycję, zgodną z jej interesami naro­
dowymi i sprzyjającą sprawie ppkoju. Dość 
wymienić tu takie fakty, jak dążenie do unie­
zależnienia Europejskiej Wspólnoty Gospo­
darczej od amerykańskiego nacisku, przeciw­
stawianie się wszelkiej zbrojnej interwencji 
i agresji — czy to w Azji południowo-wschod­
niej czy na Środkowym Wschodzie, nawiąza­
nie serdecznych i owocnych stosunków z kra­
jami socjalistycznymi czy z krajami tzw. 
„Trzeciego Świata”.

Każdy bezstronny obserwator przyzna, że 
realizowana przez gen. de Gaulle’a polityka, 
podkreślająca samodzielną rolę Francji w sto­
sunkach międzynarodowych, przyczyniła się 
w niemałym stopniu do zmniejszenia napięcia, 
do częściowego przynajmniej zasypania prze­
paści, która w latach „zimnej wojny” rozdzie­
lała obozy państw o różnych systemach spo­
łecznych. Zwolennicy pokojowego współist­
nienia — a alternatywą pokojowego współist­
nienia jest przecież atomowa zagłada ludzko­
ści! — mogą jedynie przyklasnąć tym wysił­
kom, nawet jeśli te czy inne pociągnięcia szefa 
państwa francuskiego budzą pewne wątpli­
wości czy zastrzeżenia. Dlatego też ostatnie 
przemówienie de Gaulle’a, zapewne napiętno­
wane będzie przez rzeczników agresji po obu 
stronach Atlantyku, natomiast przyjęte zo­
stanie pozytywnie przez wszystkich, którym 
droga jest sprawa pokoju. Nigdzie chyba bar­
dziej szczerze niż w Polsce — kraju który jest 
celem najbliższej wizyty oficjalnej prezydenta 
Francji. (API)

„Długa, surowa zima"
W Wielkiej Brytanii mówi się coraz częściej • „długiej, su­

rowej zimie”, która może dać się dotkliwie we znaki osłabio­
nej nieustannymi kryzysami gospodarce brytyjskiej i w pełni 
uzmysłowić fiasko dotychczasowej polityki ekonomicznej la- 
bourzystów. Według oficjalnych przewidywań, ostra polity­
ka antyinflacyjna może zwiększyć armię bezrobotnych do 
700.000 i będzie wpływać hamująco na realizację postulatów 
milionów pracowników w dziedzinie podwyżki plac.
Dotychczasowe drakońskie 

środki antyinflacyjne nie przy 
niosły oczekiwanych rezulta­
tów, do czego przyczynił się w 
znacznej mierze konflikt na 
Bliskim Wschodzie oraz boj­
kot gospodarczy krajów arab­
skich wobec Wielkiej Brytanii.

Zgodnie z wcześniejszymi 
przewidywaniami, takie czyn­
niki jak wstrzymanie dostaw 
arabskiej ropy naftowej, jak 
unieruchomienie Kanału Sues- 
kiego, bojkot towarów brytyj­
skich, zaważyły na dalszych

Zakończenie 
konferencji OLAS

Dokończenie ze str. 2
strefy wyzwolonej Laosu, a- 
gresję przeciwko narodowi 
Kambodży, próby osaczenia 
politycznego, gospodarczego i 
militarnego ChRL, prowoka­
cje przeciwko KRL-D, maso­
we mordy postępowych bo­
jowników w Indonezji.

Rezolucja solidarności z na 
rodami arabskimi, potępiają­
ca imperializm USA i rząd 
Izraela, stwierdza, że „impe­
rializm amerykański jest fak 
tycznym sprawcą agresji prze 
ciwko narodom arabskim, któ 
ra spowodowała kryzys na 
Bliskim Wschodzie i której 
podstawowym celem jest po­
wstrzymanie postępu sił re­
wolucyjnych”.

Jedna z rezolucji wyraża 
solidarność z walką Murzy­
nów amerykańskich przeciw­
ko dyskryminacji i uciskowi 
i ogłasza dzień 18 sierpnia 
„dniem solidarności z naro­
dem murzyńskim Stanów 
Zjednoczonych”. Specjalna re 
zolucja potępia kolonialistów 
portugalskich i hiszpańskich 
oraz politykę neokolonialną 
wielkich mocarstw zachod­
nich.

Uchwalono również projekt 
statutu OLAS, której zada­
niem jest „działanie na rzecz 
jedności ruchów i organiza­
cji antyimperialistycznych we 
wszystkich krajach konty­
nentu” oraz „udzielanie 
wszelkimi możliwymi środ­
kami poparcia narodom Ame 
ryki Łacińskiej, walczącym 
z imperializmem i kolonializ 
mem, a zwłaszcza prowadzą­
cym walkę zbrojną”.

Na zakończenie konferencji 
wygłosił przemówienie pre­
mier Kuby — Fidel Castro. 
Oświadczył on m. in., że na 
konferencji ścierały się różne 
poglądy, ale mimo to uchwa­
ły zostały podjęte jednogłoś­
nie. (PAP) 

podwyżkach cen Wielkiej Bry 
tanii i wywołały spadek war­
tości funta angielskiego.

Oprósz cen benzyny i innych 
przetworów ropy naftowej, po 
szły znacznie w górę ceny owo 
ców i warzyw, co jest m. in. 
następstwem zamknięcia Kana 
łu Sueskiego. W lipcu br. pod­
wyższone zostały ceny przeszło 
250 artykułów rolnych. W cią­
gu najbliższych miesięcy ma­
ją nastąpić dalsze podwyżki 
cen — m. in. prądu elektrycz­
nego, gazu, biletów lotniczych, 
różnych wyrobów chemicz­
nych oraz szeregu usług.

Większość tych podwyżek bę 
dzie wprowadzana za zgodą 
państwowego urzędu cen i do­
chodów, z którego ustąpił ostat 
nio jedyny przedstawiciel zwią 
zków zawodowych — Robert 
Willis. Była to rezygnacja na 
znak protestu przeciwko akcep 
towaniu przez ten urząd wię­
kszości podwyżek cen.

Jednocześnie pozycja funta 
angielskiego pogarsza się z 
dnia na dzień- W dniu 10 sier­
pnia kurs funta szterlinga w 
stosunku do dolara spadł do 
najniższego poziomu od listopa 
da 1964 r. — a więc od czasu 
objęcia władzy przez labourzy- 
stów. Dla zapobieżenia skut­
kom dalszych spekulacyjnych 
wyprzedaży funtów bank An­
glii rozpoczął sprzedaż dola­
rów z rezerw państwowych i 
wydał 10 sierpnia na ten cel 
około 40 milionów dolarów.

śledztwo wykazało

Zawinił dróżnik
25 marca br. na przejeździć ko­

lejowym w Starołęce pociąg 
wpadł na autobus MPK, w rezul­
tacie czego śmierć ponieśli: kie- 
rowca — Andrzej Rocbowiak i pa 
sażerka Leokadia Zabierek, a sze­
ściu dalszych pasażerów doznało 
obrażeń.

W tych dniach Prokuratura Wo 
jewódzka w Poznaniu zakończyła 
śledztwo w sprawie tej katastro­
fy. Ustalono, że krytycznego dnia 
dróżnik — Czesław Kowalczyk 
(zam. w Rdutowie, pow. Kutno) 
po przejeździe pociągu nr 67048 
podniósł zapory, chociaż otrzymał 
sygnał o zbliżającym się z kierun­
ku Franowa pociągu. Oskarżony 
przystąpił do opuszczania rogatek 
dopiero wówczas, kiedy zauważył 
nadjeżdżający pociąg i kiedy na 
przejeździe znajdowały się 2 auto­
busy MPK. Katastrofie nie zdążył 
więc zapobiec.

W toku śledztwa Cz. Kowalczyk 
nie przyznał się do winy. Proces 
odbędzie się przed Sądem Woje­
wódzkim w Poznaniu, (ak)

Pozycję funta angielskiego po­
gorszy jeszcze bardziej ujemne 
saldo bilansu handlowego. w 
lipcu br- (dane dotyczące te­
go salda zostaną ogłoszone za 
kilka dni) oraz fakt, że w trze 
cim kwartale zagraniczni po­
siadacze rezerw szterlingo-v 
wych wycofują tradycyjnie 
znaczne ezęści swych depozy­
tów w celu opłacenia transak­
cji, dokonywanych w ciągu 
całego roku.

Zapowiedziane już podwyż­
ki cen muszą pociągnąć za so­
bą wzrost cen innych artyku­
łów i usług. Spirala cen w 
Wielkiej Brytanii zacznie się 
znów wydłużać w tempie przy 
spieszonym. Sprawy te będą 
głównym tematem obrad doro 
cznej konferencji kongresu 
związków zawodowych (TUC), 
które rozpoczną się na począt­
ku września w Brighton. Bę­
dzie to pierwsza w tym roku 
ogólnokrajowa dyskusja nad 
stanem gospodarki brytyj­
skiej i nad sytuacją pracowni­
ków. Dni konferencji w Brigh 
ton będą niewątpliwie gorą­
cym okresem dla rządu labou- 
rzystowskiego. (PAP)

Członek BP WłPK G. Amendola:

Pokojowi i wolności Włoch 
zagraża rodzima reakcja

W Rimini rozpoczął się festiwal wakacyjny organa wło»- 
kiej partii komunistycznej dziennika „Unity”. Inauguracyj-* 
ne przemówienie wygłosił członek Biura Politycznego WłPK, 
G. Amendola.
Mówca oświadczył, że poko­

jowi i wolności Włoch zagraża 
rodzima reakcja, sprzymierzo­
na z imperializmem amerykań 
skim. Pragnęłaby ona zdławić 
demokrację i narzucić krajo­
wi system dyktatury. Dlatego 
też konieczna jest stała bojo­
wa czujność wszystkich Wło­
chów.

G. Amendola napiętnował stano­
wisko socjaldemokratów, którzy 
wypowiadają się za mechanicznym 
przedłużeniem Paktu Atlantyckie­
go. Włochy wciśnięte między kra­
je faszystowskie, Grecję i Hiszpa­
nię — podkreślił mówca — oraz bę 
dące dogodną bazą VI Floty amery 
kańskiej muszą bronić pokoju w 
rejonie Morza Śródziemnego, a 
tym samym i własnej wolności. 
Prowokacyjna ofensywa pretoria­
nów ekstremizmu atlantyckiego, 
żądających mechanicznego przedłu 
żenią Paktu Atlantyckiego, zmie­
rza bowiem do jeszcze silniejsze­
go podporządkowania Włoch Sta- 
nom Zjednoczonym. Zapominają 
oni jednak, że od 1949 roku — od 
czasu podpisania tego paktu — sy­
tuacja na świecie i w Europie ule 
gła zasadniczym zmianom. Nie tyl 
ko komuniści domagają się dzisiaj 
likwidacji bloków wojskowych, 
stworzenia systemu bezpieczeń­
stwa, likwidacji obcych baz woj­
skowych i utworzenia stref bezato 
mowych. Jest to jedyna droga do 
zabezpieczenia pokoju w rejonie 
Morza Śródziemnego, przekształ­
cenia go w strefę wymiany han­
dlowej i kulturalnej między na­
rodami europejskimi, afrykański­
mi i arabskimi.

Ci, którzy dążą do przekształ 
cenią Włoch w lotniskowiec a- 
merykański — oświadczył 
Amendola marzą o zdobyciu

Airtymongolskie 
demonstracje w Pekinie

Demonstracje przed gma­
chem Ambasady Mongolskiej 
Republiki Ludowej w Pekinie 
trwają już trzeci dzień. Na ko 
mendę wojskowych, przed 
gmach ambasady podchodzą 
wciąż nowe kolumny „hunwej 
binów”. Przez głośniki nadawa 
ne są slogany antymongolskie 
i antyradzieckie. Ambasada 
jest otoczona przez żołnierzy.

PAP

AUTOKAREM 16 DNI 
przez CZECHOSŁOWACJĘ - WĘGRY - 
JUGOSŁAWIĘ - BUŁGARIĘ i RUMUNIĘ 

* 3 dni w Słonecznym Brzegu i Mamaia.
WYJAZD — 17 WRZEŚNIA

‘ i 11 PAŹDZIERNIKA — cena 6.200,— zł
polecamy również:

♦ Targi Lipskie — 6—u. ix. — 1.750,— zł
♦ Drezno — Erfurt — 9—15. X. — 1.770,— zł
♦ Drezno — Lipsk — Weimar — 22—29. X. — 2.680,— zł 

Przyjmujemy zapisy NA WYCIECZKI SYLWESTROWE 
Sports-Tourist — Poznań, ul. Ratajczaka 44, telef. 591-44 i 591-57
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Zacieśnienie współpracy 
polsko-dańskiej

W Kopenhadze została para­
fowana umowa o współpracy 
gospodarczej, przemysłowej i 
technicznej między Polską a 
Danią.

Umowa stwarza możliwości 
dalszego rozwoju istniejących 
już od szeregu lat kontaktów 
i współpracy, szczególnie w ta 
kich dziedzinach jak: prze­
mysł, rolnictwo, rybołówstwo 
i handel- Przewiduje się, że ce 
le nakreślone w umowie osią­
gnięte będą m. in. przez: wy-: 
mianę specjalistów na prakty­
ki i konsultacje, wymianę techi 
nicznej dokumentacji i infor­
macji, organizowanie kursów 
i konferencji dla specjalistów 
oraz prowadzenie wspólnych 
prac badawczych w wybra­
nych dziedzinach. Nad przebie 
giem realizacji umowy czuwać 
będzie komisja mieszana, skła 
dająca się z przedstawicieK 
obu krajów. Komisja ta będzie 
ustalać okresowe programy 
współpracy.

Negocjacje w sprawie umo^ 
wy przebiegały w przyjaznej 
atmosferze i w duchu wzajem 
nego zrozumienia. Wykazały 
one duże zainteresowanie obu 
stron rozwojem współpracy go 
spodarczej i technicznej.

PAP

władzy. Winni jednak parnio-* 
tać o tym, że Włosi potrafili 
walczyć o swą wolność z bzo- 
nią w ręku.

Amendola podkreślił, że W 
kraju kapitalistycznym, w któ 
rym imperializm amerykański 
posiada swe bazy wojskowe, i 
dysponuje ludźmi stojącymi na 
jego usługach, imperatywem 
jest nieustanna walka w obro­
nie i na rzecz umocnienia de­
mokracji.

• Minister Fanfani 
opuścił Rumunią
11 bm. w godzinach przed­

południowych, przebywający w 
Rumunii od 7 bm. z wizytą 
oficjalną minister spraw zagra 
nicznych Włoch Amintore Fan 
fani opuścił Bukareszt, udając 
się samochodem do Bułgarii.

W czasie pobytu w Rumunii, 
który był rewizytą za ubiegło­
roczną wizytę min. Manescu 
we Włoszech, min. A. Fanfani 
przeprowadził rozmowy z se­
kretarzem generalnym KG 
RPK, Nicolae Ceausescu, z 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa SRR, Chivu Stoiką, któ- 
ry udekorował włoskiego go­
ścia najwyższej klasy orderem 
Tudor Vladimirescu za zasługi 
dla współpracy i przyjaźni ru­
muńsko-włoskiej, z ministrem 
spraw zagranicznych, C. Ma­
nescu, z którym wspólnie pod 
pisali trzy umowy: konwencję 
konsularną, umowę kultural­
ną, umowę o współpracy fil­
mowej oraz wymienili listy na 
temat kooperacji biur turysty­
cznych Rumunii i Włoch.

Tematem rozmów, jak mówi -• 
tym wspólny komunikat wydany 
na zakończenie wizyty, były spra 
wy współpracy dwustronnej mię­
dzy Rumunią i Włochami w dzie­
dzinie politycznej, gospodarczej, 
naukowo-technicznej i kultural­
nej, a także problemy szerszej na 
tury dotyczące spraw bezpieczeft- 

' stwa europejskiego, Bałkanów i 
regionu Morza Adriatyckiego, spra 
wy wojny wietnamskiej i konflik­
tu na Bliskim Wschodzie. (PAP)
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opracował Michał Łuczak.
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Są i łabie zakłady

Dlaczego nie udoje się 
wychowywanie ?

W grudniu ub. roku Milicja 
Obywatelska została zawiado­
miona, że pracownicy jednego 
z wielkopolskich zakładów ho 
dowli roślin znaleźli zwłoki 
noworodka. Oficerowie docho­
dzeniowi bez trudu ustalili: 
dzieciobójstwa dokonała 21- 
letnia Elżbieta Drwęcka*.  Po­
dejrzana przyznała się do zbro 
dni, która była następstwem 
jej dotychczasowego amoral­
nego trybu życia...

* W publikacji tej operujemy 
fikcyjnymi nazwiskami.

♦
W 1954 roku zmarł ojciec 

Elżbiety, a trzy lata później — 
jej matka. Czy można tymi 
faktami tłumaczyć obecne zde 
moralizowanie dziewczyny? 
Działa przecież wiele organiza 
cji społecznych i placówek pań 
stwowych, których celem jest 
wychowywanie młodego po­
kolenia. Uprzedzając fakty, 
trzeba jednak powiedzieć, że 
Elżbieta nie miała szczęścia zet 
knąć się z takimi instytucja­
mi, które potrafiłyby w odpo-

500 par 
„złotych rąk“

Przy Związku Izb Rzemieśl­
niczych powołano Komisję Rze 
miosł Artystycznych, której po 
wierzono opiekę nad grupą naj 
zdolniejszych twórców, para­
jących się rzemieślniczą dzia­
łalnością artystyczną. W pierw 
szym rzędzie Komisja zewiden 
cjonowała swoich podopiecz­
nych i okazało się, że jest ich 
w kraju ponad 500. Celem za­
pewnienia najwłaściwszego kie 
runku rozwoju ich działalności 
nawiazano kontakt z Akade­
mia Sztuk Pięknych w Krako­
wie, która poprzez swoich arty 
stów-plastyków ma służyć rze­
miosłu radą i pomocą w pro­
jektowaniu i realizacji wzo­
rów. głównie wyrobów pamiąt 
karskich dla kraju i na eks- 
porC

Istnieje również koncepcja 
stworzenia przy Ogólnopol­
skiej Spółdzielni Rzemiosł Ar­
tystycznych w Krakowie cen­
tralnej placówki wzorniczej 
dla rzemieślników z całej Pol­
ski. Spółdzielnia ta zajmować 
się będzie również organizacją 
wystaw, konkursów i wycie­
czek, zarówno na krajowe jak 
i międzynarodowe targi rze­
miosł artystycznych i pamiąt­
karskich.

Obecnie w toku przygoto­
wań znajduje się Ogólnopol­
ska Wystawa Rzemiosł Arty­
stycznych, która odbędzie się 
w Katowicach we wrześniu te­
go roku. Będzie to największa 
z dotychczas organizowanych 
imprez tego rodzaju. (API) 

Nie zdążyła jeszcze 164 dywizja zająć umocnionego rejonu 
Kamieńca Podolskiego, gdy znów groźba okrążenia stała się 
realna. 9 lipca działające na prawym skrzydle niemieckie woj­
ska napierając na 12 armię przecięły linię kolejową Proskurów- 
Kamieniec Podolski, odcinając tym samym wszelką komunika­
cję kolejową.

c. d. n.
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Znów rozgorzała bitwa. Za czterdzieści minut powinna była 
zakończyć się przeprawa naszych wycofujących się jednostek. 
Wiedzieliśmy, że wykonamy rozkaz dowódcy dywizji. Trzeba się 
jednak było trzymać ze wszystkich sił. Szczególnie ciężka była 
sytuacja żołnierzy lejtnanta Romanienki. Otoczył ich rumuński 
pułk. Czołgi nieprzyjaciela zablokowały wszystkie ulice i wszyst­
kie nasze próby przyjścia z pomocą nie przyniosły niestety re­
zultatu.

O 23 zaczęliśmy wycofywać się w kierunku rzeki. Pojechałem 
na punkt dowodzenia po szefa sztabu. Martynienko szybko 
zebrał dokumenty i opuścił pomieszczenie. Kiedy osiągnęliśmy 
wraz z nim brzeg Dniestru saperzy ściągali pontony przeprawy. 
Na umówionym miejscu czekał na mnie Kurdiukow. Trzymając 
za uzdę parę koni, zameldował, że pancerna kompania zdą­
żyła przeskoczyć przez most pontonowy, kawalerzyści nato­
miast i amfibie przeszły wpław.

Z rejonu, gdzie walczyła kompania Romanienki przerwał się 
z dziesięcioma żołnierzami kapitan Sosin. Zameldował, że ra­
diostacja Romanienki została rozbita pociskiem, więc nie mógł 
nawiązać z nami łączności. Odcięci od swoich żołnierze z do­
wódcą walczyli do ostatniego tchu. O ich bohaterstwie zamel­
dowaliśmy później w dowództwie dywizji. Na brzegu pozosta­
wiliśmy płonący faszystowski samochód pancerny, niby po­
chodnię sławy bohaterów.

Konno płynąc wpław pod osłoną ciemności wycofaliśmy się 
za Dniestr, tuna płonącego miasta odbijała się w wodzie. 
Raz po raz miny i pociski artyleryjskie wznosiły wysokie fon­
tanny. , ....

Szybki prąd znosił jeźdźców. Przerażone konie chrapały sze­
roko rozdymając nozdrza. Obok mnie trzymając się ogona
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wiedni sposób zastąpić utraco 
ny dom.

W aktach sprawy Elżbiety 
znajduje się opinia, w której 
konkluzji znalazło się następu­
jące zdanie:

„Wymieniona z trudem da­
wała się wtłoczyć w ramy re­
gulaminu zakładowego”.

Z pewnością nie jest to ję­
zyk jakim zwykli operować pe 
dagodzy. A jednak właśnie ta­
kie biurokratyczne sformuło­
wanie zawarte jest w opinii, 
pod którą widnieją podpisy kie 
równika internatu i dyrektora 
Państwowego Młodzieżowego 
Zakładu Wychowawczego w 
C. Już ten fakt musi budzić 
uzasadniony niepokój. Niepo­
kój ten wzrasta w miarę za­
poznawania się z metodami 
stosowanymi wobec Elżbiety.

Trafiła do zakładu wycho­
wawczego mając 13 lat, a więc 
w takim wieku, który nie po­
zwala jeszcze mówić o osobo­
wości w pełni ukształtowanej. 
Inaczej mówiąc, nie wydaje 
się, by nie można było zresocja 
lizować 13-latki, nawet wów­
czas, gdyby stopień jej zdemo­
ralizowania był znaczny. Oczy 
wiście wymaga to odpowied­
nich metod wychowawczych. 
Tego trudno się jednak dopa­
trzeć w przypadku Elżbiety, 
choćby dlatego, że stale zmie­
niała zakłady wychowawcze-

Najpierw — w 1957 roku — 
została umieszczona w Domu 
Dziecka w S. Później przeby 
wała w Pogotowiu Opiekuń­
czym również w S. Stamtąd 
została skierowana do podob­
nej placówki w T. Państwowy 
Ośrodek Wychowawczy w S. 
stanowił kolejne miejsce poby 
tu Elżbiety. I tam jednak dłu­
go nie przebywała. Skierowa­
no ją bowiem do zakładu w 
G. Stale zmieniała więc śro­
dowiska, a co najważniejsze — 
wychowawców. Część tych o- 
statnich nie miała nawet moż­
liwości, by zorientować się w 
wadach i zaletach Elżbiety. 
Trudno w takiej sytuacji sto­
sować konsekwentnie zindywi 
dualizowane środki wycho­
wawcze.

Częste zmiany miejsc poby­
tu Elżbiety wspomniana już 
opinia tłumaczy systematycz­
nymi i niezliczonymi ucieczka­
mi wychowanki. Fakt ten bar 
dziej jednak obciąża kierow- 
nictwa zakładów niż ich pod­
opieczną. Pozwala bowiem mó 
wić o niedostatecznej organi­
zacji nadzoru, a więc o kardy­
nalnym zaniedbaniu wycho­
wawców.

A propos nadzoru. Kiedy El 
żbieta, po opuszczeniu zakładu 
w C, została pracownicą stacji 
hodowli roślin, poznała 17-let- 
niego Romualda Brzezickiego. 
Brzezicki — wychowanek Za­
kładu Poprawczego w P. w lip 
cu i sierpniu ub. roku wcho­
dził w skład tzw. grupy pół­

wolnościowej zatrudnionej 
przy żniwach. Wbrew oficjal­
nej nomenklaturze, w której 
był przymiotnik „p ó ł w o 1 n o 
ś c i o w a” Brzezicki nie był 
skrępowany jakimkolwiek nad 
zorem po ukończeniu pracy- 
Wykorzystując ten fakt godzi­
nami przebywał w towarzy­
stwie Elżbiety, co nie pozosta­
ło bez wpływu na pogłębienie 
procesu jej demoralizacji. Znaj 
dują tu potwierdzenie spostrze 
żenią dotyczące niedostatki 
nadzoru.

Wróćmy do prób resocjaliza 
cji Elżbiety. Kiedy ukończyła 
18 lat zakład wychowawczy w 
C. skierował ją do pracy w sta 
cji hodowli roślin. Decyzja za­
skakująca. Elżbieta będąc w 
C., uczyła się przecież krawiec 
twa. Do stacji przybyła więc 
jako siła bez żadnych kwali­
fikacji. Zarówno to jak i głę­
bokie przekonanie kierownic­
twa zakładu w C., że Elżbiety 
nie udało się zresocjalizować 
(cytat z dwukrotnie wspom­
nianej opinii: „w czasie poby­
tu w zakładzie należała do bar 
dzo trudnych wychowanek”) 
wręcz nakazywały interesować 
się dalszym jej losem. Ale i te 
mu wymogowi nikt nie uczy­
nił zadość. Szkoda, bo chociaż 
wychowawcy Elżbiety popeł­
niali błędy, to jednak nie prze 
jawiali wobec jej wyskoków 
tak nadmiernego liberalizmu 
jak pracodawca. Wynika to m. 
in. z opinii wystawionej Elżbie 
cie przez kierownictwo stacji. 
W dokumencie tym pracodaw­
ca stwierdził: „Elżbieta Drwęc 
ka należy do robotnic zdyscy­
plinowanych w pracy, tak że 
ogólnie nie mamy w kierowa­
niu nią trudności”. .

A dalej: „Okresowo opusz­
czała kilka dni pracy w ciągu 
miesiąca. Tłumaczymy to 
wnlywem otoczenia, w którym 
żyła, a na który była podatna”.

Z załączonego do opinii wy­
kazu wynika, że w styczniu El 
żbieta przepracowała tylko 17 
dni, w lutym — 21, w marcu 
— 22, w kwietniu — 19, w ma 
ju — 20 itd. itd> Ile wobec te­
go trzeba opuścić dni robo­
czych, by zasłużyć na miano 
niezdyscyplinowanego pracow­
nika?

Nie brak ani dobrych zakła­
dów wychowawczych ani 
przedsiębiorstw potrafiących 
pełnić funkcje wychowawcze. 
Elżbieta nie miała szczęścia 
zetknąć się z takimi instytu­
cjami. W zakładzie wychowaw 
czym wtłaczano ją w ramy re­
gulaminu, w produkcyjnym — 
godzono się, że poza jego ra­
mami pozostałe. Wszystko to 
niewiele miało wspólnego z 
pedagogiką i mogło zaważyć 
na dalszych losach Elżbiety.

MICHAŁ ŁUCZAK

swojego Hermana płynął Berdnikowicz. Za nim z wysoko po­
stawionymi uszami płynęła Lera.

A oto i wschodni brzeg. Sosin, Kurdiukow i ja, wszyscy ra­
zem wyszliśmy na ląd i spojrzeliśmy na płonący Chocim. W za­
chodniej stronie miasta wciąż jeszcze grzmialy strzały.

„Może jednak uda się komuś wyrwać. Może pluton, może 
drużyna., może jakiś żołnierz”.

Staliśmy w nadbrzeżnych krzewach. Obok rozległy się zna­
jome głosy. Należały do braci Krugłowowych. Młodszy płaczliwie 
namawiał starszego:
- Wróćmy do domu Pasza! Wracajmy... Wszystko jedno, do­

gonią nas. Zginiemyl
Paweł rozsunął krzaki i wskazując na rzekę zawołał: — Wra­

caj!
Młodszy Krugłow przez kilka chwil wahał się, być może 

obawiał się strzału w plecy, później rzucił się nagle do wody 
i popłynął. Kiedy znajdował się już dość daleko od brzegu 
nieoczekiwanie zawrócił. Mokry, podszedł do Pawła i ze wsty­
dem opuścił głowę. Bez słowa ruszyli razem za swoim podod­
działem.

Maszerowaliśmy w kierunku Kamieńca Podolskiego. Ogar­
nęły mnie niewesołe myśli. Odwrót, poniesione straty, abso­
lutne panowanie przeciwnika w powietrzu i na ziemi - wszyst­
ko to działało bardzo przygnębiająco. Ale podczas tych myśli 
stawali mi przed oczyma odważny czołgista Gudkow i boha­
terscy żołnierze na czele z Romanienką oraz wycofujące się 
w idealnym porządku oddziały wojsk.

„Nie, z pewnością nie na długo opuszczamy te miejsca — 
przekonywałem sam siebie — z pewnością nie na długo...”

Kazimiera Kaleta

Zakłady ceramiki w Kole. 
Stary i nowy zakład, jak 
stare i nowe czasy Koła.

W nowoczesnych jasnych po­
mieszczeniach, gdzie odnajdu­
jemy Kazimierę Kaletę, pod 
sufitem wędrują na transpor­
terach jeszcze nie wypalone 
umywalki. Powolnemu rucho­
wi taśm towarzyszą sprawne, 
mimo kanikuły, ruchy rąk za­
trudnionych tu kobiet.

— Na słońcu upał nieznośny, 
a tutaj u was nic chłodniej, 
choć pod dachem. Coś na bakier 
z higieną pracy?
— Nic podobnego. Taki jest 

wymóg technologii. Aby nie 
pogorszyć jakości odlewów w 
hali musi panować stał*  tem­
peratura. Trzydzieści dwa sto 
pnie, trochę za wysoka dla 
nieprzyzwyczajonych, ale prze 
cięż my tu pracujemy już od 
kilku lat.

— Patrząc na Panią sądzę, że 
to niemożliwe. Przecież nie mo-

Je śpiewającymi chłopcami w Willi (4)

Końcowy akord
Ciekawie zapowiadał się fi 

nał imprez X Tygodnia 
Bałtyku — koncert naj­

lepszych zespołów i solistów 
biorących udział w tegorocz­
nych obchodach. Byliśmy tro­
chę zdziwieni zestawieniem 
wykonawców: orkiestra symfo 
niczna, gitary elektryczne, re- 
welersi, gimnastycy. Czy w ta 
kim programie występ Poz­
nańskiego Chóru Chłopięcego 
spotka się z właściwą oceną? 
Z takimi obawami wraz z dy­
rygentem chóru — Jerzym 
Kurczewskim wchodzimy do 
wystrojonej i oświetlonej dzie 
siatkami reflektorów „Mari- 
nee Halle”, w której czeka 10 
tysięcy słuchaczy.

Oto już sygnał muzyczny 
..Ostseewoche” i na olbrzymią 
estradę wchodzą dwie dęte or 
kiestry dziewcząt — Szwedek 
i Dunek. Szwedki — w czer­
wonych beretach, w czerwo­
nych kostiumach, białych bu­
tach. Ich tamboor-major, to 
wysoka zgrabna dziewczyna 
w olbrzymiej białej futrzanej 
czapce, bogato złoconej bluzie. 
Dunki — w niebieskich fracz-

| WASZE KOZMOWY |

Koleżanka po fachu
gła Pani tu pracować jako mało 
letnia?

— Dziękuję za komplement. 
Oczywiście, przyszłam tu po 
szkole, w tak zwanym wieku 
dojrzałości. Teraz to już ro­
dzinny zawód, mąż również 
jest u nas, w drugim zakła­
dzie, w starej fabryce fajan­
sów. Pracuje tam od 15 roku 
życia. Kiedy poszedł do rooj- 
ska, a ja znalazłam się w trud 
nych warunkach, nie mając za 
wodu, dyrekcja przyjęła mnie 
do pracy w... zastępstwie mę­
ża. Teraz, po czterech latach 
mam już fach i lubię go.

— Na czym polega ta praca?

— Odlewam umywalki z 
porsanitu. To taki materiał ce 
ramiczny. Specjalnym wężem 
wlewam do formy płynną ma­
sę, która zastyga i schnie w 
ciągu kilku godzin. Tak wy­
konuję 23 umywalki podczas 
jednej zmiany, ucząc w dodat 
ku Wietnamczyka.

— Nauczyłam się fachu 
przy warsztacie, teraz uczę tu 

'innych. To będzie drugi Wiet­
namczyk, z grupy osiemnastu, 
jacy przybyli do nas w stycz­
niu dla opanowania zawodu. 
Wietnam ma zakupić fabrykę 
ceramiki taką jak nasza, więc 
u nas przygotowują się i będą 
stanowić trzon kadry przyszłe 
go zakładu. Jeszcze robota i- 
dzie im niesporo, bo nie nau­
czyli się wszystkiego i w dwój 
kę wykonują jedną moją nor­

kach, białych butach. Zdaniem 
fachowców swoje braki mu­
zyczne „wyrównują” mini­
spódniczkami. Duński tam­
boor-major — w bardziej jesz 
cze oryginalnym stroju niż jej 
koleżanka szwedzka — szale­
je. Wydaje się, że furkoczącą 
laska zahaczy najbliżej siedzą 
cych widzów. Obie orkiestry 
grają na przemian. .Jednocześ 
nie bez przerwy maszerują po 
estradzie. Nie żałują swoich 
płuc i uszu słuchaczy, a że ro­
bią to z wdziękiem, co chwila 
zrywają się oklaski. Schodzą 
ze sceny, żegnają je blisko 2- 
minutowe oklaski.

Zaraz po tym przypominają 
się nasze festiwale piosenek. 
Ulubienica tutejszej publicz­
ności śpiewa o miłości, która 
odeszła i znowu jakąś smutną 
piosenkę. Nawet, gdy wśród 
braw odchodzi ze sceny, twarz 
jej wyraża boleść. Podziwiam 
— wytrzymała do końca w sty 
lu p^senek. Zresztą nie ma 
czasu na kontemplację, bo oto 
świetny duet gimnastyków lip 
skich, a potem para sióstr ra­
dzieckich demonstrują sztukę 
cyrkową na najwyższym pozio 
mie. Z kolei występuje śpie­
wak, z którym refren śpiewa 
cała sala. Pięknie gra orkie­
stra radia NRD. Duże oklaski 
zbierają fińscy „gniewni”. Zre 
sztą chłopcy z dużą kulturą 
wykonują swój „uderzeniowy” 
repertuar. Występuje i balet 
poznańskiej operetki, który 
prezentuje tańce z „Eksporto­
wej żony”.

I oto — spikier zapowiada:
— Teraz przestawimy tro­

chę kierunek naszych zaintere 
sowań. Za chwilę na estradzie 
zobaczycie i usłyszycie świato­
wej sławy Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyrekcja Jerze 
go Kurczewskiego.

Prawie każdy z nas myśli o 
tvm, czy nasze przewidywania 
s:ę sprawdzą, czy 6 krótkimi 
utworami uda się naszym 
chłopcom zmusić publiczność 
do uważnego słuchania.

Już pierwsza pieśń wskazuje na 
to, że plan minimum został wyko 
nany, 10-tysięczna hala w absolut­
nej ciszy słucha utworu, po któ­
rym następują duże brawa. Na­
strój potęguje się z minuty na mi­
nutę. Gdy chór śpiewa pieśń Frań 
Ciszka Szuberta „Der Linden- 
baum”, dla nikogo nie jest już ta 
jemnicą. że sukces w „Marinee 
Halle” odniesie przede wszystkim 
nasz zespół. Chłopcy czują entu­
zjazm sali. To dodaje im skrzy­
deł. Ich głos brzmi potężnie, tona­
mi wielkiej harmonii. Żywiołowa 
reakcja sali, jest dla wszystkich 
chłopców nagroda za godziny i 
dni pracy, doskonalenia swego 
..rzemiosła”. To — nagroda dla ich 
dyrygenta — Jerzego Kurczewskie 
go.

mę na zmianie. Nie mają jed 
nak wiele czasu, codziennie u- 
czą się jeszcze języka polskie­
go. Umieli go trochę zanim 
przyjechali do Koła, są pilni 
i ambitni, uczą się więc za 
dwóch. Dobrze ich rozumiem, 
też miałam ciężką szkołę, gdy 
pierwszy raz przyszłam do fa­
bryki, a przecież nie musia- 
łam się uczyć polskiego. Wte­
dy zresztą i nauczyciele i my, 
nowi pracownicy, uczyliśmy 
się wspólnie, bo mało kto z 
tych, co tworzyli załogę no­
wego zakładu, miał większe 
doświadczenie w zawodzie.

— Jak więc układają się sto­
sunki z Wietnamczykami?
— Wszyscy ich tu lubią, za 

rzetelność, za wiele chęci i po 
godę ducha, mimo odległości 
od kraju i nieszczęść ich oj­
czyzny. Są chyba zadowoleni 
z nas i swojej nowej pracy. 
Bywają u nas w domach, za­
praszamy ich na wieczorki 
ZMS. Organizujemy też dla 
nich wycieczki i obozy letnie.

— Mówmy teraz o Pani. Zain­
teresowania?...

— Podobnie jak i męża —• 
telewizja, książka. Mąż gra 
też w piłkę nożną, ja chętnie 
kibicuję. Lubię ich obserwo­
wać na boisku, ale nie wtedy, 
gdy przegrywają... Poza tym 
mam funkcję w radzie oddzia 
łowej, trochę czasu pochłania 
również gazetka ścienna, reda 
gowana przez aktyw ZMS.

Rozmawiał: Z. S.

Na sali są Polacy. Widać ich 
z daleka. — stoją. Skupili się 
pod estradą. Coś wołają. Głos 
ich ginie w huraganie okla­
sków. Dr Andrzej Saturna z 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej w Poznaniu woła 
do mnie:

— O pięć długości wygrali 
chłopcy. Zobacz co się dzieje z 
publicznością...

Piękny wieczór. Zapomnieliś 
my już o uroczych Szwed­
kach. Kuda im do naszych ko 
chanych chłopaków. Pokazali 
sztukę przez duże S.

Zbliżamy się do końca na­
szego 2-tygodniowego tournee 
Jesteśmy we Frankfurcie nad 
Odrą. Teraz tylko mały skok 
przez Odrę i już kraj.

Wypalone w czasie działań 
wojennych centrum miasta poz 
woliło architektom na stworze 
nie nowoczesnej dzielnicy. Nie 
jest jeszcze ukończona, lecz 
częściowo zbudowana ulica Ka 
rola Marksa wskazuje na duży 
rozmach architektów. Frank­
furt to przecież 58-tysięczne 
miasto — stolica okręgu.

Olbrzymie afisze głoszą: 
„Wtorek godz. 19.30 sala kon­
certowa — śpiewa Poznański 
Chór Chłopięcy”. XVI-wieczny 
gotycki kościół zaadaptowany 
na salę koncertową robi duże 
wrażenie. Znali się ówcześni 
budowniczowie na akustyce. 
Z każdego miejsca, bez wzglę­
du na to czy sala jest pełna czy 
pusta, słychać świetnie.

Patetycznie rozbrzmiewają tony 
starej muzyki polskiej. Głosy 
wzbijają się pod sklepienia, nabie 
rają mocy, by potem spaść i 
wstrząsnąć słuchaczami. Chłopcy 
śpiewają bez wysiłku, a przecież 
co rusz Jerzy Kurczewski żąda od 
nich i fortissimo. Wspaniale brzmi 
motet Jana Sebastiana Bacha. 
Wzrusza subtelnością ..Echo” Or- 
landa di Lasso. Ponad 700 osób 
zgromadzonych na koncercie nie 
żałuje braw.

W garderobie reporter radia 
NRD nagrywa wywiad z Je­
rzym Kurczewskim, przepro­
wadza rozmowy z chłopcami.

Jest godz. 23 gdy wychodzi­
my na podwórzec, tuż nad brze 
giem Odry. Za nią widać już 
Słubice. W świetle księżyca wi 
dać nasze sztandary. Kraj 
przygotowuje się do Lipcowe-, 
go Święta. Stoimy razem i ze 
wzruszeniem patrzymy na dru 
gi brzeg Odry.

Jeden z chórzystów chwyta 
mnie za rękę i mówi:

— Panie redaktorze — jutro 
Polska.

JERZY KNAPIK
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Z KSIĄŻKĄ NA IY

Krakowski
rog obfitości
Od tygodnia 

książkami 
twa Literackiego w

Krakowie, czytam, przeglądam

tkwię nad 
Wydawnic-

zastanawiając się, co nade 
wszystko polecić czytelnikowi 
z tego rogu obfitości. Prężna 
oficyna rzuciła bowiem na ry­
nek kilkanaście pozycji dużej 
wartości. Ano, zajrzyjmy do 
spraw literatury widzianych 
oczyma krytyków, ale zarazem 
i wielkich smakoszy słowa ar­
tystycznego.

Oto „Stara szuflada” Kazi­
mierza Wyki, ciekawy zbiór, 
jak to autor nazywa, „wytwo­
rów krytycznych" z lat 1932- 
39, a więc od samego startu 
pisarskiego po cenzurę narzu­
coną przez wojnę. Napisałem: 
ciekawy wybór. I to wielostron 
nie. Bo pozwala niejako prze 
śledzić stadia rozwojowe kry­
tyka, ujrzeć w dawnych pra­
cach zamiłowania żywe po 
dziś, zanotować pewne ewo­
lucje widzenia, jak i wierność 
najpierwszym penetracjom po 
literaturze. Jednocześnie zaś 
tom ten jest kapitalnym wej­
rzeniem we wcale nie martwe, 
a na odwrót, nader żywe, bun 
townicze, odważne często bez 
reszty, lata naszej literatury. 
Wyłaniają się przy lekturze te 
kstów Wyki z pamięci dawno 
czytane, niesłusznie nieraz za 
pomniane książki, przypomina 
ją się sylwetki pisarzy, ich pa 
sje, humory, walka. Dobre jest 
niekiedy podobne zajrzenie w 
przeszłość, jeszcze, gdy prze­
wodnikiem po niej staje się 
taki koneser jak Kazimierz 
Wyka.

Dawne dzieje. Skoro one, 
to z kolei tom Wiesława Pawła 
Szymańskiego „Od metafory 
do heroizmu”, szkice z dzie­
jów czasopism literackich w 
dwudziestoleciu międzywojen­
nym. Rzucę jedynie kilka ty­
tułów, które starszemu nieco 
pokoleniu na pewno przywio­
dą przed pamięć godziny spę 
dzane przy lekturze. Oto „Kwa 
dryga', oto „Linia” Peipe- 
rowska, wileńskie „Żagary”, 
„Lewar”, „Marchołt” Kołacz­
kowskiego, „Nasz Wyraz;”, „A- 
teneum” wreszcie. Każde pis­
mo, to ludzie, żarliwe często 
zespoły, to wyraźnie zdefinio­
wana linia polityczna, to tak­
że manifest kulturalny. Przy­
pominają się dawne swary i 
spory, polemiki pełne życia, 
niedomówienia i — z drugiej 
strony — nazbyt hałaśliwe ma 
nifestacje. Nader interesujące 
jest także przy tej okazji śle­
dzenie drogi zespołów czy po 
jedyńczych ludzi, grupujących 
się przy konkretnych tytułach.

Dla smakoszy poezji fran­
cuskiej na pewno rarytasem

„NIEPOKOJE WYCHOWANKA 
TÓRLESSA” — film produkcji nie­
miecko (NRF) — francuskiej. Sce­
nariusz (na podstawie powieści 
Roberta Musila) oraz reżyseria: 
Volker Schóndorff. Wykonawcy: 
Matthieu Carriere (Tórless), Bernd 
Tischer (Beineberg), Marian Sei- 
dowsky (Basini), Alfred Dietz (Rei­
ting), Barbara Steele (Bożena), 
Lotte Ledl (szynkarka) i inni. Na­
groda FIPRESCI w Cannes, nagro­
dy państwowe NRF za najlepszy 
film roku, reżyserię i scenariusz 
w 1966 r.

Jeszcze parę lat temu o 
Schondorffie nikt nie sły­

szał. Dzisiaj jest głośny, uważa 
się go za czołowego przedstawi­
ciela zachodnioniemieckiej „no­
wej fali” w filmie. Starannie przy 
gotowany do pracy w filmie 
Schóndorff, który odbył wielolet­
nią praktykę jako asystent Mal- 
le’a. Melville’a i Resnais'a, tym 
właśnie filmem udowodnił, że był 
uczniem pojętnym i że można z 
nim wiązać duże nadzieje. Film 
oparty został na głośnej powieści 
Musila, pisarza, którego dzieło 
stało się odkryciem literackim o- 
statnich lat, długo po śmierci au­
tora (powieść „Niepokoje wycho­
wanka Tórlessa” ukazała się nie­
dawno w polskim przekładzie). 
Nie bez powodu uważa się tę 
powieść za prehistorię dyktatur 
XX wieku. Musil wydał ją w 1905 
roku, przewidując narodziny dyk­
tatur faszystowskich, które poja­
wiły się kilkadziesiąt lat później.

Akcja filmu dzieje się w eks­
kluzywnym internacie dla chłop­
ców z tzw. dobrych rodzin, 
położonym gdzieś na pograni- 
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nie lada stanie się tom Jerze­
go Kwiatkowskiego „Poezje 
bez granic”, szkice o takich 
poetach, jak Blaise Cendrars, 
Robert Desnos, Henri Mi- 
chaux i Jules Supervielle. Nie 
tylko reprezentatywność tych 
nazwisk podyktowała Kwiat­
kowskiemu podobny wybór. 
Już w tytule akcentuje autor 
inną zasadę, dla której właś­
nie zajął się tymi nazwiskami: 
oto poeci ci przełamują gra­
nice: słowa, języka, gatunków, 
rodzajów, konwencji, poezji 
literatury. Kwiatkowski udo­
wadnia to szeroko, z olbrzy­
mią erudycją i z budzącym 
sympatię prawdziwym umiło­
waniem wielkiej francuskiej, 
a poprzez tę wielkość i ponad 
narodowej literatury.

Jerzy Ficowski, od dawna 
rozkochany w twórczości Bru­
nona Schulza, zajął się jego 
życiem i dziełami w ciepło, 
serdecznie, ale i głęboko ana 
litycznie napisanym cyklu szki 
ców „Regiony wielkiej here­
zji”. Wydaje mi się, że nikt od 
Ficowskiego nie ukazałby pet 
niej i prawdziwiej sylwetki dro 
hobyckiego pisarza, autora 
głośnych „Sklepów cynamono 
wych” i „Sanatorium pod kle 
psydrą”. Schulz zginął w 1942 
roku w czasie akcji „pacyfika- 
cyjnej” w drohobyckim getcie, 
niemal że w przeddzień chwi­
li, gdy dzięki staraniom Z. Nał 
kowskiej i K. Truchanowskie- 
go przewieziony miał być w 
bezpieczne spalskie lasy. Fi­
cowski zebrał wszystko, cokol 
wiek się zachowało ze spuściz 
ny po Schulzu. I opracował to 
naprawdę otwartym sercem. 
Dlatego ta książka tak bardzo 
wzrusza. Tom uzupełniają re­
produkcje szkiców Schulza.

I na zakończenie coś lżej­
szego, do lektury na upalne 
dni tegorocznego lata. „Wę­
gierski bądź Dacki Simplicis- 
simus”, w przekładzie Danuty 
Reychmanowej, z prźedmową 
i przypisami Jana Reychmana. 
Napisany przez nieznanego 
autora, wydany w r. 1683, ten 
romans szelmowski wzorowa­
ny był, oćzywiście, na Grim- 
melshausenie, ale z akcją 
przeniesioną na Węgry dru­
giej połowy XVII wieku i od­
powiednio zmodyfikowaną . do 
wymogów węgierskiego odbior 
cy. Wieleż uroku w tym utwo­
rze, w szelmostwach bohatera, 
w zmienności scenerii, od Pol­
ski sięgającej po Turcję. Z 
drugiej strony jakże to kapi­
talny wgląd w epokę, w ów 
czas wojen, wędrówek, w fol­
klor i język, w historię i kul­
turę. A przy tym jaka uciecha 
w czytaniu.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Narodziny dyktatury
czu austro-węgierskim. W inter­
nacie panuje iście wojskowa 
dyscyplina. Uwaga nasza zostaje 
skupiona na postaci młodego 
Tórlessa, chłopca inteligentnego 
i wrażliwego, który trzyma się nie­
co z dala od swoich kolegów. 
Obserwujemy jak stopniowo jest 
wciągany w sprawy internatowej 
społeczności, jak zawiązują się 
jego pierwsze przyjaźnie, jak da- 
je się wciągnąć w walkę o wła­
dzę jednego człowieka nad dru­
gim, jak styka się po raz pierw­
szy z kobietą. Najbardziej jednak 
eksponowany jest wątek walki o 
władzę nad człowiekiem, gdy 
dwaj koledzy Tórlessa Reiting i
Beineberg podstępem 
możliwość szantażowania 
kolegi, Basiniego, który z 
poddaje im się zupełnie, 

zyskują 
innego 
czasem 
zostaje

niemalże ich niewolnikiem. Dwaj 
młodzi oprawcy znęcają się nad 
nim, biją go, chcą na nim wypró­
bować „ile człowiek może wytrzy­
mać”. Tórless daje się wciągnąć 
w te praktyki, początkowo nie­
chętnie, przerażóny tym co widzi, 
oóźniej zaś jako bierny świadek, 
któremu wszystko staje się obo­
jętne, który niczemu nie jest zdol­
ny się przeciwstawić.

W tym ustawieniu nie trudno 
dostrzec niemalże proroczą przy­
powieść o przyszłych losach na­
rodu niemieckiego. Reiting i Bei-rodu niemieckiego. Reiting i Bei- ner saengerknaben” film austriac 
neberg to przyszli krwawi dykta- | ki, 18.15 — „Eureka”, 18.45 — Kino 
torzy faszystowscy, Basini symbo- Krótkich Filmów, 20.05 — „Od Kau

Kiedy jak kiedy, ale w obec­
nym okresie mieszkańcy 
wsi nie narzekają na brak 

pracy. Zbiera się pospiesznie 
'resztę skoszonych zbóż, zwłaszcza 
pszenicy i owsa, trwają inten­
sywne omłoty, odstawy ziąrna do 
punktów skupu gminnych spół­
dzielni i elewatorów PZZ, zwozi 
się len na place składowe prze­
mysłu roszarniczego. A poza tym 
podorywuje się ścierniska, by jak 
najszybciej wysiać poplony na 
zieloną paszę i na kiszonki dla 
bydła. W niektórych okolicach 
przeprowadza się już głębokie 
orki pod uprawy rzepaku, który 
musi być wysiany jeszcze w sierp­
niu.

Blisko 300 kombajnów pracowało 
w tym roku na polach Wielkopol­
ski. Oto jeden z nich przy kośbie 
i młóceniu jęczmienia jarego w * 
gospodarstwie rolnym Klęka 
(pow. Jarocin) należącym do 
„Herbapolu". Obsługują tę ma­
chinę: kombajnista Feliks Cichoń

i jego pomocnik Jan Stasiński.

Pniewach.Chociaż przywieziono jq bez awi-
za i bez porozumienia z kierownictwem elewatora, zboże zosta­
ło przyjęte. Jasne. Nie można dopuścić do tego, aby załadowane 
raz przyczepy wracały pełne do punktów wyjściowych.

Tekst: Zdjęcia:
KAZIMIERZ JAZWIECKI HENRYK KAMZA

Kalejdoskop turystyczny

Transport pszenicy z PGR Gaj Wielki, Kiqtrzyn i Sierpówko przed

Takich obrazków można oglqdaćna polach tysiqce. Agregat Kółka 
Rolniczego z Łagw (pow. Nowy Tomyśl) dokonuje omlotu żyta w 
gospodarstwie Feliksa Wojciechowskiego w Wojnowicach.

Z W. BRYTANII DO POLSKI
W lipcu kraj nasz odwiedziło po 

nad 40 wycieczek Brytyjczyków. 
Prawie wszyscy zwiedzili Warsza­
wę. po czym udali się na wypoczy 
nek do Sopotu bądź Zakopanego, 
Dla grup angielskich zarezerwowa­
no miejsca w nadmorskich pensjo­
natach, w sopockim Grand Hotelu 
i w ośrodkach wypoczynkowych w 
górach.

W najbliższych dniach do Polski 
przyjeżdżają następne wycieczki z 
Wielkiej Brytanii. Oblicza się, że w 
tym roku wakacje w naszym kra­
ju spędzi znacznie więcej Angli­
ków niż w latach poprzednich.

żenle, klimatyzację 1 eo najważniej 
sze nowe łazienki.

Jednocześnie kuracji odmładzają 
eej poddano w Przemyślu dom wy 
cieczkowy PTTK.

elewatorem PZZ

lizuje Żydów, jak i inne narodo­
wości, które hitleryzm chciał obró­
cić w niewolników bqdź wytępić, 
Tórless zaś reprezentuje szerokie 
warstwy narodu niemieckiego, 
który biernie przyglądał się naro­
dzinom faszyzmu, widział jego 
zło, a przecież nie przeciwstawił 
się mu, wreszcie zaakceptował. 
W końcu postawa takich Tórles- 
sów zadecydowała o zwycięstwie 
ciemnych sił, ta postawa umożli-

CO ZOBACZYMY

W następnym tygodniu (14—20 
bm.) rozpoczyna się VII Między­
narodowy Festiwal Piosenki w So­
pocie, który zobaczymy również 
na naszych ekranach. Pierwsza 
transmisja w czwartek, 17 bm. 
Poza tym polecamy w ramach IV 
Telewizyjnego Festiwalu Teatrów 
Dramatycznych sztukę napisaną 
przez dziennikarza „Głosu Wielko 
polskiego” Zbigniewa Szumowskie 
go „Poznańskie Kredowe Koło” 
(poniedziałek — 14 bm.) — prze­
niesienie z Teatru Polskiego w Po 
znaniu.

PONIEDZIAŁEK: 17.35 „Śpiewa 
Wiedeński Chór Chłopięcy — Wie

^aózeza żniwa wkrótce ólawif

W gospodarstwie Konin, należq- 
cym do Państwowej Stadniny Ko­
ni w Posadowię zwozi się do sto­
gów resztę skoszonej i wyschniętej 
pszenicy. Przy pracy: Władysław 

Grupa 1 Czesław Gałganek.

A tutaj już przygotowywanie gle­
by do następnego cyklu produk­
cyjnego. Traktorzysta Lech Frqc- 
kowiak wraz z pomocnikiem Je­
rzym Światloniem z PGR ’ Ruda 
(pow. Oborniki) wykonuję glębo- 

kq orkę pod rzepak ozimy.

wiła zbrodnie. Czy można więc 
Tórlessa usprawiedliwić, nawet 
gdy się wie, że on sam był tylko 
świadkiem? Film daje wyraźnie 
odpowiedź przeczącą, pod koniec 
filmu widz musi być przeciw Tór- 
lessowi, musi potępić jego de­
grengoladę moralną, musi odczuć 
jego winę i odpowiedzialność za 
wydarzenia.

Choć w filmie grają przeważ­
nie chłopcy, którzy pierwszy raz 
stanęli przed kamerą, dzięki 
sprawnej reżyserii nie rzucają się 
w oczy braki aktorstwa, film oglą­
da się gładko, dobrze i niewąt­
pliwie należy go polecić wszyst­
kim kinomanom, którzy szukają w 
kinie nie tylko rozrywki.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

kazu do Tleń Szaniu”; 20.25 — IV 
TV Festiwal Teatrów Dramatycz­
nych: „Poznańskie Kredowe Ko­
ło’’, Z. Szumowskiego w reżyserii 
M. Okopińskiego. Wykonawcy: E. 
Warzecha, Z. Zachariusz, W. 
Gryń, A. Saar, J. Greber, Z. O- 
woc. Przeniesienie z Teatru Pol- 

Poznaniu, 21.40skiego
„Przed północą” film węg.

WTOREK: 10 — „Cienie nad No 
tre Damę”, film NRD, cz. II; 17.30 
— „Teleferie” w programie: Te­
lewizyjna Kronika Podwórkowa, 
„Przygody Robin Hooda”, 20.20 — 
Koncert arii operetkowych i frag­
menty baletu (z Moskwy), 9^.20 — 
„Cienie nad Notre Damę’’ jfilm, 
cz. II.

ŚRODA: 10 — 
film radź., 17.35

Cudze dzieci”
PKF, 17.45

Sylwetki X Muzy, 18.3o — Wszech 
nica TV: „Wieczór przy radioelek 
torze” z cyklu „Klub opowieści 
z myszką”, 19.05 — TV Przegląd 
Kulturalny, 20.30 — „Alfabet roz­
rywki” rozrywkowy film belg.,

MASZ TRUDNOŚCI — 
DZWON DO DYŻURNEGO

Z inicjatywą godną powszechne­
go naśladowania Wystąpili gospo­
darze Puław, Kazimierza i Nałę­
czowa. Wprowadzili oni całodnio­
we telefoniczne dyżury przedstawi 
cieli placówek zajmujących się ob­
sługą turystów. I tak telefony nie­
zadowolonych urlopowiczów odbie 
rają m. in. pracownicy PTTK, 
Przedsiębiorstwa Turystyki i Wy­
poczynku, MHD, Społem. Przy po 
mocy telefonów interwencyjnych 
turyści mogą od ręki załatwić wie 
le spraw, a także poskarżyć się na 
źle funkcjonującą komunikację, 
informację, na niedostatki miejsco 
wej gastronomii, niechlujne kwa 
tery itp. Wszystkie interwencje za 
łatwiane są od ręki.

HOTEL „BIESZCZADY”

W tych dniach otworzył podwoje 
po kapitalnym remoncie hotel 
„Bieszczady” w Przemyślu.,. Brak 
tego obiektu dotkliwie dawał się 
we znaki krajowym i zagranicz 
nym turystom. Obecnie „Bieszcza 
dy” otrzymały nowoczesne wyposa 

20.55 — „Światowid”, 21.25 — „Za­
mach na burmistrza”, film TV 
USA, cz. II. /

CZWARTEK: 17.30 — „W Hima­
lajach” z serii „Za siedmioma gó­
rami”, 17.55 — „Azymut”, 18.25 — 
„Kiedy trzeba podjąć decyzję” 
próg, wiejski, 20.15 — VII Między­
narodowy Festiwal Piosenki w So 
pocie — „Dzień międzynarodowy”.

,Dwa piętraPIĄTEK: 10
szczęścia” film węg., 17.30 — „Te­
leferie” w programie; Liga Entu­
zjastów Wakacji, film z serii 
„Przygody Robin Hooda”, 18.35 — 
„Ostrożnie Atlantyda”, 19.05 — 
— Kronika Tygodnia; 20.15 — 
VII Międzynarodowy Festiwal Pio 
senki w Sopocie — „Dzień polski”.

SOBOTA: 10 — „Niepotrzebni” 
film franc., 18 — „W matni” film 
TV polskiej z cyklu „Powrót dra 
Kniprode” (powtórzenie), 19.30 — 
Monitor, 20.15 — VII Międzynaro­
dowy Festiwal Piosenki w Sopo­
cie — „Piosenka nie zna granic”, 
22.40 — „Niepotrzebni”, film.

MIĘDZYNARODOWA WIOSKA
WAKACYJNA W NIDZIE 1

Kraina Tysiąca Jezior jest mato 
dostępna dla turystów zagranicz 
nych, pomimo że należy ona do 
jednych z największych w Europie 
atrakcji krajoznawczych. Na Mazu 
rach nie ma bowiem ośrodków wy 
poczynkowych o europejskim stan 
dardzie. Jedyny ośrodek GKKF w 
Giżycku, z którego korzystają goś 
cie „Orbisu”, nie może pomieścić 
wszystkich chętnych. Toteż w naj­
bliższych latach zaprojektowano 
budowę dużego, dobrze wyposażone 
go zespołu obiektów wypoczynko 
wych, z których korzystać będą za 
równo turyści krajowi jak i zagra 
niczni. Zanim stanie nowy ośrodek 
zorganizowano w Nidzie Międzyna 
rodową Wioskę Wakacyjną, którą 
w miarę możliwości wyposażono w 
potrzebne urządzenia. Na miejscu 
są schludne domki campingowe, 
restauracyjne i wypożyczalnia 
sprzętu wodnego.

ZE WSI DO CIECHOCINKA
I KARLOVYCH VAR0W

Spółdzielnia turystyczna „Groma 
da” w sierpniu, wrześniu i począt 
kach października urządza wczasy 
lecznicze dla członków kółek rolni 
czych, spółdzielni produkcyjnych, 
pracowników PGR, Samopomocy 
Chłopskiej i ZSS Społem.

Wczasy organizowane są w kilku 
turnusach w Ciechocinku oraz w 
słynnym uzdrowisku czechosłowac 
ckim — Karlovych Varach. (KS)

NIEDZIELA: 9 — Wszechzwiąz- 
kowy festiwal sztuki dziecięcej (z 
Kiszyniewa), 11.20 — „Przypomi­
namy, radzimy” — „Uprawa po- 
plonów”, 11.30 — „Cienie sławy’* 
z cyklu „Koń, który mówi”, 12.10 
_  „Reżyser czy aktor” z cyklu 
„W starym kinie”; 13.10 — PKF,

.Ostatnie lata Wielkiego13.20
Kantora” (o J. S. Bachu) z cyklu 
„Sezam muzyczny”, 13.55 — Flip 
i Flap w filmie USA „Koniec kło 
potów”, 15.25 — Teatrzyk w ko­
szu: „Ośli szczyt” W. Szarewicz, 
16.15 — Koncert Jazzowy (zespoły 
Theleoniusa Mońka i Trio Jacque- 
sa Loussier „Play Bach”), 16.55 —- 
finał Centralnej Spartakiady W 
lekkiej atletyce; 19 — rep. filmo­
wy „W krainie rzeźbiarza”, 20.05 
— „Divertimento c-moll”. Wyko­
nawcy: K. Jędrusik, K. Sienkie­
wicz, I. Gogolewski, G. Holoubek, 
B. Pawlik, W. Szklarski oraz J. 
Przybora, 20.40 — „Trzy plus dwa” 
film radź., 22.05 — sport.12 Vm 1967 Nr 189 (7306)



Europa - Ameryka 169 : 155

P r ac a

W drugim dniu zwycięstwa 
Kirszenstein i Jaworskiej

Centralna Spartakiada 
w żeglarstwie

Potrzebny cukiernik na 
pół etatu, oraz uczeń, 
pomoc domowa umieją­
ca szyć, do piekarni — 
ciastkarni z całkowitym 
utrzymaniem, noclegiem. 
Poznań, Garbaty 65.

4016g

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM 
w POZNANIU

zawiadamia wszystkich konsumentów indywidualnych, że: 
Biura Opałowe i Hurtowe Składy Opałowe

Pierwsze w dziejach sportu spotkanie lekkoatletyczne Europa — 
Ameryka, rozegrane w dniach — 9—10 bm. w Montrealu zakończy­
ło się sukcesem reprezentantów „Starego Kontynentu”. W punktacji 
łącznej zwyciężyła Europa 169:155. (w meczu drużyn męskich — 
109:100, a w spotkaniu zespołów kobiecych 60:55). Zawody zorganizo 
wane zostały z okazji światowej wystawy „EXPO — 67”.

W dalszym ciągu, rozgrywane] 
na wodach Zalewu Szczecińskiego 
IV Ogólnopolskiej Spartakiady w 
Żeglarstwie, odbyły się dwa wy­
ścigi na trasie olimpijskiej.

A oto wyniki IV wyścigu:

Uczeń w ślusarstwe na­
rzędziowym, potrzebny. 
Poznań, Staszica 21 — 
■warsztat. 4306g

PROWADZĄ

Klasa .Cadet”: Wróbel

Przez 2 dni świat sportowy emo 
cjonował się meczem który był pró 
bą sił reprezentantów Ameryki i 
Europy przed przyszłorocznymi 
Igrzyskami Olimpijskimi w Meksy­
ku.

Podwójna porażka reprezenta 
ćji Ameryki, opartej przede wszy­
stkim na zawodniczkach i zawodni 
kach USA, była niespodzianką. To 
prawda, że w drużynie gospodarzy 
zabrakło wielu „gwiazd” amery­
kańskiej lekkiej atletyki — Smi­
tha, Ryuna, Lindgrena. Burke’a, 
Oertera Jerome oraz reprezentan­
tów Kuby. Tym niemniej nie nale­
ży zapominać, że reprezentacja Eu 
ropy przyjechała do Montrealu tak 
że w osłabionym składzie bez za­
wodników radzieckich. Czołowi lek 
koatleci ZSRR startowali bowiem 
W spartakiadzie narodów.

Na sukces drużyny europejskiej 
Złożyły się także rezultaty naszych 
reprezentantów. W drugim dniu 
meczu Polki — Irena Kirszenstein 
(200 m) i Daniela Jaworska (rzut 
oszczepem) odniosły zwycięstwa w 
swych konkurencjach, a Józef 
Szmidt wywalczył 3 pkt. dla barw 
Europy, zajmując II miejsce w 
trójskoku,' Był to więc szczęśliwy 
dzień dla naszych reprezentantów.

W biegu na 200 m rekordzistka 
świata Irena Kirszenstein bez tru­
du wyprzedziła reprezentantkę Ja­
majki Unę Morris i Kanadyjkę — 
Irenę Piotrowską. Polka wylosowa­
ła zewnętrzny tor. co na bieżni 
mającej ostre wiraże było korzyst­
ne. Prowadziła od startu do mety 
i na ostatnią prostą wyszła mając 
2 m przewagi nad zawodniczkami 
Ameryki. Gdyby nie ostry przeciw 
ny wiatr czas Kirszenstein byłby z 
pewnością znacznie lepszy.

Świetnie spisała się Daniela Ja­
worska — rekordzistka Polski w

3. Irene Piotrowski
4. Anna Maria Toth

80 PPL.
1. Cherrie Sherrard

(A) — 24,0
(E) — 24,5

wa), 2. Rudnicki (Koszalin), 
Gałązka (Ziel. Góra);

Klasa

2.
3.

(A)
Mamie Rallings (A)
Mary Rand (E) 
Ingę Schell (E)

SKOK WZWYŻ

— 10,9 
— 11,0 
— 11,2 
— 11,2

1. Eleanore Montgomery (A) — 
172 2. Ilona Guensenbauer (E) — 
167 3. Gertrudę Schmidt (E) — 167 
4. Jenny Meldrum (A) — 152.

800 M
1. Madeleine Manning
2.
3.
4.

1.
2.
3.
4.

(A)
Vera Nikolic (E) 
Doris Brown (A) 
Karin Kessler (E)

OSZCZEP
Daniela Jaworska (E)
Barbara Friedrich (A) 
Amelia Koloska (E) 
Renae Bair (A)

KUŁA
1. Margitta Gummel (E)
2. Renate Garisch-Boy (E)
3. Nancy McCredie (A)
4. Maureen Dowds (A)

2.

MĘŻCZYŹNI 
200 M 

John Carlos (A) 
Roger Bambuck (E)

(W- 
3.

.Hornet”: 1. Kochanow-
skl (W-wa), 2. Kramer (Poznań), 
3. Gotowt (Bydg.);

Klasa „Finn”: 1. Bracław (Ol­
sztyn), 2. Rymkiewicz (W-wa), 3. 
Zając (W-wa);

Klasa „FD”: 1. Szadziewski (Ol-
sztyn), 2. Iwiński (W-wa), 3. 
szka (Poznań);

WYNIKI V WYŚCIGU
Klasa „Cadet”: Babut

Bla-

(Lu-
— 2.02,6
— 2.02,6
— 2.05,3
— 2.07,1

— 56,16
— 55,60
— 54,71
— 53,49

— 17,27 
— 16,83 
— 14,15 
— 13,64

3. Jerry Bright (A)
4. Jean Claude Nallet (E)

400 PPL.

— 20,5
— 20,9
— 21,3
— 21,4

2.
3.

Ron Whitney (Ameryka) — 50,1 
John Sherwood (Europa) — 50,8 
Russ Rogers (A)

blin), 2. Piotrowski (Koszalin), 3. 
Matysiak (Lublin);

Klasa „Hornet”: 1. 
goszcz), 2. Kramer 
Śliwiński (Olsztyn);

Klasa „Finn”: 1. 
znań), 2. Knasiecki 
Rymkiewicz (W-wa);

Gotowt (Byd 
(Poznań), 3.

Lorenc (Po- 
(Poznań), 3.

(Bo­
I-

rzucie oszczepem, 
stanęła do walki z 
mi, legitymującymi 
od niej wynikami

W Montrealu 
Amerykanka- 
się lepszymi 
(Friedrich —

Polkę czekało

4. Gerhard Hennige (E)
RZUT MŁOTEM:

1. Uwe Beyer (E) — 
Gyula Zsivotzky (E) — 
Tom Gage (A) — 66,52 4. 
Frenn (A) — 62,20.

5000 M

— 50,9
— 51,6

67,41 2.
66,87 3. 
George

60.55, Bair — 59,82).___ ,
więc niełatwe zadanie. Po zaciętej
walce Jaworska zdołała wyprze­
dzić swe groźne przeciwniczki, uzy 
Skując rezultat na światowym po­
ziomie — 56,16 wygrywając z repre 
zentantką USA Friedrich o 56 cm. 
Jest to jeden z najpiękniejszych 
sukcesów w karierze sportowej na 
szej oszczepniczki.

Nie sprawił zawodu także Józef 
Szmidt. Rekordzista świata nie re­
prezentuje już tej klasy co niegdyś 
i niektórą^ uważali, że powołanie 
jego do reprezentacji Europy było 
tyko nagrodą za dawne zasługi. 
Tymczasem Polak walczył jak za 
najlepszych lat. Prowadził. z wyni­
kiem 16,26. Dopiero w ostatniej ko 
lejce wyprzedził go Węgier Kalos- 
cai, 16,56. Bieg sztafetowy 4x400 m 
zakończył się łatwym zwycięstwem 
Amerykanów, którzy uzyskali 
3.03,6. Europa mała rezultat 3.07.6. 
W sztafecie startowało dwóch Pola 
ków — Werner, który miał za prze 
ciwnika znakomitego Matthewsa 
i Badeński, który startował na o- 
statniej zmianie z Lee Evansem. 
Obaj Polacy pobiegli świetnie, do­
trzymując kroku Amerykanom. O 
porażce reprezentacji Europy zade 
cydował słaby .bieg Anglika Gra­
hama. który wystąpił na drugiej 
zmianie.

A oto wyniki drugiego dnia.
KOBIETY

200 M
1. Irena Kirszenc^ein (E) — 23.3 
2. Una Morris (A) — 23.9

1. Lajos Mecser (E) — 14.01,8 
Gaston Roelants (E) — 14.02,0 
Juan Martinez (A) — 14.14,4 
Louis Scott (A) — 14.31,2.

2.
3.
4.

TRÓJSKOK:
1. Henri Kalocsai (E) — 16,56, 2. 

Józef Szmidt (E) — 16,26 3. Nelson 
Prudencio (A) — 16,00 4. Charles
Craig (A) 15,69.

3000 M Z PRZESZK.:
1. Chris McCubbins (A) — 

2. Istvan Joni (E) — 8.55,0 3. 
rice Herriott (E) — 8.56,4 4. 
rad Nightingale (A) — 9.01,2.

800 M
1. Franz Josef Kamper 

2. Jean-Pierre Fufresne 
3. Brrian McClaren (A) 
Bill Crothers (A) 1.51,7.

TYCZKA

8.44,1
Mau- 
Con-

(E) 1.49,3,
(E) 1.50,1,

1.50,3, 4.

1. Herve d’Encausse (E) 5,20, 2. 
Dick Railsback (A) 5,10, 3. Chara- 
lambos Papanicicolau (E) 5.10 Bob 
Seagren (A) — niesklasyfikowany.

4X400 M
1. Ameryka (Stinson, Franche- 

schi, Matthews, Evans 3.03,6, 2. 
Europa Nallet (Francja), Graham 
(WB), Werner (Polska), Badeński 
(Polska) 3.07,6.

DYSK
1. Ludwik Danek (E) — 60,99, 2. 

Silvano Simeon (E) — 60,45, 3. Geor 
ge Puce (A) — 59,54. 4. Gary Carl- 
sen (A ) — 59,73.

Dnia 9 sierpnia 1967 r. zmarł nagle, nasz ko­
lega i współpracownik

Stefan Rembacz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz. 8.45 na Cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

KIEROWNICTWO i WSPÓŁPRACOWNICY
Restauracji „Adria”. 4744g

+
Dnia 11 sierpnia 1967 r. zmarła nagle, moja 

najdroższa żona, matka, teściowa, babcia, prze­
żywszy lat 55

Gertruda Ratajczyk
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm. 

o godz. 16 z kaplicy na 2egrzu.
W smutku pogrążona

RODZINA
4761 g

Dnia 10 sierpnia 1967 r. zmarł nagle

Tadeusz Kilkowski
długoletni prezes Pleszewskiej Spółdzielni 
Mleczarskiej w Pleszewie, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, Odznaką Honorową za Zasługi 
w Rozwoju Woj. Poznańskiego, Odznaką Zasłu­

żonego Działacza Ruchu Spółdzielczego.
Odszedł od nas na zawsze długoletni pracow­

nik spółdzielczości mleczarskiej, ceniony facho­
wiec z dziedziny mleczarstwa, założyciel To- 
pialni Serów w Kowalewie.

W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego ko­
legę, oddanego pracownika i niestrudzonego 
działacza ruchu spółdzielczego, o którym pa­
mięć pozostanie wśród nas na zawsze.

Zonie i Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

składają:
RADA OKRĘGOWA DYREKCJA

Centralnego Związku Spółdzielni Mleczarskich S 
Okręgowego Oddziału w Poznaniu.

WfELKOPÓŁfKl

Potrzebna dochodząca po 
moc domowa z gotowa­
niem do 3 dorosłych o- 
sób. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4170g.

tylko do 30 września
sprzedaż węgla kamiennego wolnorynkowego i przy­
działowego na czeki Związków Zawodowych,

Uczeń potrzebny w za­
wodzie cukierniczym. Ul.
Głogowska 170. 4697g
Uczniów oraz robotnika 
w zawodzie zduńskim — 
przyjmę. Zgłoszenia: Gło 
gewska 113 m. 2. 4745g
Gosposię samodzielną do 
3 pracjuących osób, przyj 
mę. (pokoik służbowy). 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 4628g.
Przyjmę ucznia do war 
sztatu szklarskiego. Spe­
cjalność: szklenie pojaz 
dowe. Szklarnia Poznań,
Długa 11. 4373g
Akwizytora portretowe­
go, przyjmę. Wymagana 
praktyka, gwarancja, re 
ferencje. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
4398g.

1.

- sprzedaż węgla kamiennego wolnorynkowego 
gotówkę.

Klasa „FD”: 1. Blaszka 
znań), 2. Gotowt (Toruń), 
wiński (Warszawa), (o. t.)

3.

W miejscowości Kralupy (k. 
Pragi) rozegrane zostaną szybow­
cowe mistrzostwa świata. W za-
wodach, które rozpoczną się 16
bm., uczestniczyć będzie 270 re­
prezentantów z 34 państw, w tym 
również z Polski.

• Piłkarze Ii-ligowego Lecha, 
których w dniu 13 bm. czeka 
triadny mecz z Lotnikiem we Wro 
cławiu, rozegrali w ub. środę 
mecz o Puchar Polski w Gnieźnie 
ze Stellą, zwyciężając gospoda­
rzy 2:1.

• PZK ustalił już składy na ka­
jakowe mistrzostwa Europy, któ­
re odbędą się 24—27 bm. w Duis­
burgu. Znalazło się w tym zespo­
le dwóch reprezentantów po­
znańskiej Warty: Tomyślak i
Kmieć. 2 13 września 
się mecz Szwecja —

odbędzie

miejscowości Joenkoeping.
Polska w

NauKa

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
■>a Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

3226?
Kursy pisania na maszy­
nie i biurowości. Zgło­
szenia przyjmuje codzien 
nie Stów. Stenografów i 
Maszynistek — Poznań, 
Chełmońskiego 7. 3377g
Korepetycje z matematy 
ki, udziela Stanisław Gol 
lak, Wybickiego 2 m. 5. 
________ _____________ 4372g
Angielskiego, udoskonalo 
ną metodą, szybko wyu­
czam. Adres wskaże ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4i02g.

Kupno
Włosy cięte skupuje Za­
kład Fryzjerski „Uroda”, 
Poznań, Wrocławska 8 
(wejście Gołębia). 4024g
Kupię 4 nowe opony 
„Michelin” 145 — 380 — 15. 
Poznań, Dąbrowskiego 
196a. 4659g

Dobry start 
poznańskich szachistów
W pierwszym dniu szacho­

wego Memoriału Rubinsteina, 
odbywającego się w Polanicy, 
stoczono siedem pojedynków. 
Schmidt (Poznań) zremisował 
z mistrzem międzynarodowym 
Kostro (Polska). Doda (Po­
znań) odłożył partię w wygra­
nej pozycji z arcymistrzem — 
Uhlmannem (NRD). Witkow­
ski (Poznań) zamatował Holen 
dra, Orbaana. Kubańczyk — 
Ortega odniósł efektowne zwy 
cięstwo nad radzieckim arcy­
mistrzem, Furmanem. Śliwa, 
po twardej walce, przegrał 
przez przekroczenie czasu z 
arcymistrzem Hor tern, (nt)

Dnia 10. VIII. 1967 r. zmarł długoletni członek 
naszej Spółdzielni

Czesław Przvborski
kierownik archiwum

Pogrzeb odbędzie się dnia 12. VIII. 1967 r. 
o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
RADA — ZARZĄD — CZŁONKOWIE

i PRACOWNICY
Biura Konstr.-Technologicznego 
Spółdzielni Pracy w Poznaniu

W dniu 10 sierpnia 1967 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św„ nasz drogi ojciec, teść, dziadek, 
brat, wujek i szwagier, przeżywszy lat 88, śp.

Stefan Wittke
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 12 bm. 

o godz. 16.30 na cmentarzu przy kościele para­
fialnym w Swarzędzu.

W smutku pogrążona
RODZINA

4699g

W dniu 10 sierpnia 1967 r. zmarł nagle, ce­
niony, długoletni prezes naszej Spółdzielni

Tadeusz Kilkowski
Pożegnanie Zmarłego odbędzie się w sobotę, 

dnia 12 bm. o godz. 14.15 w kaplicy szpitalnej 
w Pleszewie, po czym przewiezienie zwłok i po­
grzeb w Ostrowie o godz. 16.

RADA POP ZARZĄD I ZAŁOGA
Pleszewskiej Spółdzielni Mleczarskiej 

w Kowalewie.
Rodzinie składamy

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA.
4718g

Kupię cegłę, może być 
z rozbiórki. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4589g.

zedaż .
Wózki dziecięce, szklan­
ki, ozdobne figurki pole­
ca Lesiński, Poznań, 2y-
dcwska 33. 3583g
Kompost po pieczarkach 
30 ton sprzedam. Komor 
nikł, ul. Poznańska 30.

_____________________3912g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań, 
Czerwonej Armii 10 

3973g
Telewizor 14-cal. tanio 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4652g._____________________  
Sprzedam ubijaczkę do 
jaj, własnej produkcji 
na prąd domowy. Pala-
cza 99 m. 3.

1

Sprzedam pszczoły z ula 
mi lub bez. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 4381g.

Połowę willi, okazyj­
nie, z powodu wyjazdu, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Spiesznie sprzedam Ju­
naka z przyczepą, po ka 
pitalnym remoncie. An- 
dizej Chojnacki Łopien- 
no, pow. Gniezno.

4385g

Samochody
Skoda Octavia, sprzedam.
Tel. 622-89. 4357g
„Warszawę” sprzedam.
Poznań, ul. Kutnowska 2 
m. 4, Osiedle Warszaw­
skie, godz. 17—19. 4741g
„Syrenę” wygraną z 
PKO sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dlał 4646g.
Sprzedam samochód Sy­
rena 104, nowy (premia 
PKO). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4353g
Bagażówkę, w bardzo do 
brym stanie, sprzedam. 
Poznań, ul. Szczepanko­
wo 9. 4393g

LoKale

Wrocław — kwaterunko­
we 3-pokojowe, nowocze­
sne, wysoki standard — 
zamienię na równorzędne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4573gpr.
Małżeństwo studenckie, 
bezdzietne, poszukuje po 
koju na okres roku. 
Gwarancja wyprowadze­
nia się. Cena do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
H570p.
Pracujący, samotny po­
szukuje pokoju. Najchęt 
niej w śródmieściu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 4486g.
Warszawa — mieszkanie 
dwupokojowe, nowe bu­
downictwo, zamienię na 
podobne lub większe w 
Poznaniu. Oferty „Pra- 
*a”, Grunwaldzka 19 dla 
4240g.

Nieruchom ościfl

Kupię parcelę, najchęt­
niej zachodnia strona 
Poznania z możliwością 
Ludowy warsztatu. Po­
znań, Jeżycka 9/11 m. 15. 

3798g
Sprzedam działki budów 
lane. Luboń 3, ul. Armii 
Czerwonej 81. 4542g

4376g 1 4249g,

Zawiadamiamy z wielkim bólem, że dnia 10 
sierpnia 1967 r. odeszła od nas tak nagle i nie­
spodziewanie, moja najdroższa żona, troskliwa 
mamusia, córka, synowa, siostra, szwagierka 
i ciocia, przeżywszy lat 36, śp.

Krystyna Grytka
z domu STALIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku 1 żalu pogrążony 
MĄ2 Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Luboń 3, Poznań, 
Hamilton — Canada. 4722g

Dnia 10 sierpnia 1967 r. zmarł, po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., śp.

Franciszek Knopiński
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm. 
o godz. 16 z domu żałoby w Mieścisku.

Mieścisko.

W smutku pogrążone
ZONA, DZIECI I RODZINA

4702g

Dnia 10 sierpnia 1967 r. zmarł senior rzemio­
sła swarzędzkiego i członek honorowy Cechu, 
przeżywszy lat 86, śp.

Stefan Wittke
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 sierpnia 1967 r. 
o godz. 16.30 na cmentarzu przy kościele para­
fialnym w Swarzędzu.

Cześć Jego pamięci!
CECH STOLARZY SWARZĘDZKICH 

w Swarzędzu.
4750g
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dział łącznością czytelnikami — Informacje dla czytelników 857-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 471-94i 453-31 Wydawca: 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń. Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. Za treść i termi- 

P O Z N A N nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O wari ikach prenn meraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady 
- - - - -- Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A-8Grunwaldzka 19

4352g

Sypialnię złotą brzozę — 
sprzedam. Jeżycka 2 m. JESZCZE DZI§

W5967

możesz oddać kupon 
KOZIOŁKÓW”

Pracownicy p® szu Ki w

K6406

PHD „Jubiler” w Poznaniu, plac Wolności 3 r- 
zatrudni

ZŁOTNIKÓW w zakładach usługowych
w Koninie oraz Pile. W6323
Chemiczna Spółdzielnia Pracy w Wałczu, ul. Kilió- 
szczaków 52 — przyjmie do pracy:
— 1 PRACOWNIKA z wyższym wykształceniem

chemicznym do działu kontroli techniczne]
z wynagr. do 2300 zł plus 25 proc, premii.

— 1 TECHNIKA CHEMIKA po ukończonym stażu 
na stanowisko ustawiacza prac w produkcji — 
z wynagr. łącznie z premią do 2500 zł.

Kandydaci muszą posiadać uregulowany stosunek 
do służby wojskowej.

Mieszkanie zapewniamy w pokoju dwuosobowym.
W6416

Poznańskie Zakłady Remontowe Maszyn Poligrafi­
cznych w Poznaniu, ul. Marcelińska 18 — przyj mą

— UCZNIÓW w zawodzie ślusarskim.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia.

K6428
— INŻYNIERA MECHANIKA lub ELEKTRYKA 

na stanowisko kierownika Działu Technicznego
— KIEROWNIKA Sekcji Zatrudnienia z wykształ­

ceniem wyższym lub średnim i praktyką —
zatrudni natychmiast Centrostal Rejonowy Oddział 
w Poznaniu, ul. Gwardii Ludowej 3 — pokój 302.

K6439

^izstargi
Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego Art. 
Przemysłowymi w Ostrowie Wlkp., ul. Gen. Świer­
czewskiego nr 5 — ogłasza PRZETARG na malowa­
nie SZYLDÓW REKLAMOWYCH na ścianach szczy­
towych przy ul. Wrocławskiej nr 9 i ul. Wiosny 
Ludów nr 2.

Termin wykonania robót do dnia 30 września 
1967 roku.

Oferty wraz z kosztorysami należy składać dę 
dnia 25 sierpnia br..

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 września 1967 n. 
w biurze Dyrekcji, ul. Gen. Świerczewskiego nr 5.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Wszelkich wyjaśnień udziela oraz plansze do wglą­
du posiada Dział Inwestycyjno - Administracyjny, 
przy ul. PPR nr 27 (w podwórzu), tel. 21-86.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta lub unieważnienia przetargu. W6271

Willa nowa, wyłączona, 
4-pokojowa, kuchnia, ła­
zienka, centralne, garaż, 
morga ogrodu, przedmie­
ście Poznania, przy auto­
busie podmiejskim — 
400.000,— zł; dom nowy 
dwa obszerne pokoje, ku 
cbnia, 64 metrów, 1000 m2 
cgrodu 230.000,— zł; par­
cela 510 m2 bliźniacza za 
budowa, ul. Dąbrowskie 
go 60.000,— zł — sprzeda 
Nowak Poznań, Wyspiań

10. VIII. skradziono ak­
tówkę wraz z delegacją 
służbową, książeczką i 
legitymacją likwidator- 
ską PZU — na nazwisko 
Józef Brośczyk, Poznań,
Kórnicka 5. 4711g

4571g

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.

3582g
skiego 16.

Rencistka zgubiła karton 
z używaną bielizną dam 
ską, paczkę nut pamiąt­
kowych. Zwrot wynagro­
dzę. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4007g.

Wykształcony lat 42, po 
zna panią. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa”,

Grunwaldzka 19 dla 4454g

W dniu 10 sierpnia 1967 r. zasnął w Bogu, 
po długiej i ciężkiej, Chorobie, mój najdroższy 
mąż, nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek, brat, 
wujek, szwagier i kuzyn, przeżywszy lat 69-śp.

Józef Osses
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 13 hen. 

o godz. 17 w Stęszewie.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI

Stęszew, rri. Grobla 4. * 4898g

Dnia 11 sierpnia 1967 r. w wieku 82 lat, opa­
trzony Sakramentami św., zmarł mój ukocha­
ny mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Michał Gryska
emerytowany kapitan WP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
14 bm. o godz. 13.30 z kaplicy cmentarza gór- 
czyńskiego w Poznaniu.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Głogowska 175 m. 7. 4777g

Dnia 11 sierpnia 1967 r. zasnęła w Panu, naj­
droższa żona, nasza ukochana mamusia, sio­
stra, teściowa i babunia, śp.

Kazimiera bukowska
z domu SMURAWA

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 14 
sierpnia 1967 r. o godz. 16 z kaplicy cmentar­
nej parafii Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, SIOSTRY, BRAT, ZIĘCIOWIE

I WNUKOWIE, 
Poznań, ul. Senatorska 43.

4729g |
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Sierpień
*12

Sobota

Klary

Słońce: 4.29—19.25

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19.30 „Wesele Fi­

gara”; NOWY — g. 19.30 „Ros- 
mersholm”;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Dansing w kwaterze 

Hitlera”.

KINA >

CHODZIEŻ Ceramik: — nieczyn 
ne; Noteć: „Kruk”; CZARNKÓW: 
„Człowiek ucieka”; GNIEZNO 
Polonia: Śmierć w ampułce”; 
Lech: „Noc”; GOSTYŃ: „Kontry­
bucja”; JAROCIN: „Gentleman z 
Cocody”; KALISZ Kosmos: „Chew 
surska ballada”; Oaza: „Przedział 
morderców”; stylowe: „Bicz bo­
ży”; KĘPNO: „Długie łodzie Wi­
kingów”; KŁODAWA: „Fanto- 
mas”; KOŁO: „Cała naprzód”; 
KONIN Górnik: „Czarny dzień w 
Black Rock”; Energetyk: „Nie­
złomny Wiking”; KOŚCIAN: 
„Rio Conchos”; KROTOSZYN: 
„Kochajmy Syrenki”: LESZNO: 
„Kontrybucja”; MIĘDZYCHÓD: 
„Stazione Termini”; NOWY TO­
MYŚL: „Stazione Termini”; OBÓR 
NIKI: „Cztery dni nieskończono­
ści”; OSTRÓW Słońce: „Casanova 
70”; OSTRZESZÓW: „Mocne u- 
derzenie”; PIŁA Iskra: „Czło­
wiek, którego już nie ma”; Koral: 
„Małżeństwo po włosku”; PLE­
SZEW: „Juana Galio”; RAWICZ: 
„Gentleman z Cocody”; SŁUPCA: 
„Gdzie jest trzeci król”; ŚREM 
Klubowe: „Złodziej brzoskwiń” i 
„Żołnierki”; Słonko: „Tygrys 
lubi świeże mięso”; ŚRODA: „Ko­
chankowie z Marony”; SZAMO­
TUŁY: „Fanfan Tulipan”;
TRZCIANKA: „Chata wuja To­
ma”; TUREK Jutrzenka: „Twarz 
zbiega” I „101 Dalmatyńczyków”; 
Tur: „Markiza Angelika”; WĄ­
GROWIEC: „Radość o poranku”; 
WOLSZTYN: „Mocne uderzenie”; 
WRZEŚNIA: „Chudy i inni”;

W POZNANIU
FOTOFLASTIKON:: — g. 12—21 

„Izrael — Bliski Wschód”.

MUZEA

HistorłJ m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek — Odwach) — „Wystawa 
plakatu PKWN” — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznycb (Sta­
ry Rynek 45) — nieczynne.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

WYSTAWY
BWA ;St. Rynek — Arsenał) - 

prace malarskie Z. Szymczaka - 
g. 10—13 (do 20 bm.).

Muzeum Narodowe — „Nabytki 
i dary 1345—1967 ze zbiorów Mu 
zeów Narodowych: — Poznania 
Warszawy i Krakowa” — godz 
9—19.

Klub MPiK (uL Ratajczaka 39) - 
Wystawa fotograficzna „Pięknc 
Bułgarli” — g. 10—19.

Galeria ZPAP (Stary Rynek - 
Arsenał) — rzeźba księcia Przemy­
sława I (prace pozakonkursowei

Pałac Kultury (hall główny — 
parter) — „Przegląd Nowości Wy­
dawniczych Miesiąca — g. 10—13 
(do 14 bm.).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I — Fala 

1.322 m i UKF 86,62 MHz (do g. 18): 
8.15 Mel. rozrywk.; 8.39 „impre­
sje angielskie”; 9 Dla dzieci: „Za­
bawy, zawody, wyprawy, przygo­
dy”; 9.20 Konc. rozrywk.; 10 
, Manusko”, opow.; 10.20 Muzyka 
skandynawska; 11 Konc. rozryw­
kowy; 11.30 Poznajemy nasze pie­
śni i tańce ludowe; 12.10 Gra Ze­
spół Klarnecistów St. Maciejew­
skiego; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Utwory skrzypcowe — 
gra Borys Goldstein; 14 „Czy 
znasz tę książkę”; 14.3o „Co się 
wam w tej audycji najbardziej 
podoba”; 15.05 Arie operowe śpie­
wa L. Pons; 15.30 „Opowieści wę­
drownicze”; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 Wczasowy konc. 
tan.; 18.40 Kwadrans z dedyka­
cją; 19 Piosenki z pointą; 19.10 
Public, międzynarort.; 19.20 Wę­
drówki muzyczne po kraju; 20.31 
Program z dywanikiem; 21.36 Me­
lodie z różnych stron świata; 22.05 
Fr. Schubert: VIII Symf. h-moll 
„Niedokończona”; 22.35 Piosenki 
festiwalowe; 23.15 Gra Zespół J. 
Miliana; 23.35 Kącik melomana; 
0.10 Program z Warszawy;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55 , 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m 
i UKF 69,74 MHz: 8 Gra kapela 
Wojciecha Surdyka: 8.35 „Ludzie 
— wśród których" żyjemy”; 9 Mu-

Iowę zasady plac kierowców
I Czas pracy - 210 godzin miesięcznie

Przed kilku dniami informowaliśmy już krótko o zmia­
nach w systemie wynagradzania kierowców. Ponieważ 
sprawa ta wzbudziła zrozumiałe zainteresowanie, podaje- 
my garść szczegółów o nowych stawkach płac za „Życiem 
Warszawy”.
W resorcie komunikacji no­

we płace wprowadzono już od 
1 lipca br. W pozostałych re­
sortach będą one wprowadza­
ne sukcesywnie, w miarę wy 
dawania przez odpowiednich 
ministrów zarządzeń wykonaw 
czych. Przewiduje sie przy 
tym, że wszyscy kierowcy zo­
staną obleci nowymi warunka 
mi płac do końca 1967 r.

Na czym polegają zmiany? 
Otóż, poza wprowadzeniem 
wyższych stawek w płacy pod 
stawowej, uchwała przewidu­
je zróżnicowanie tvch stawek 
w zależności od kwalifikacji, 
warunków pracy i stażu w je 
dn^m'zakładzie pracv. Stawki 
nłac zostały podzielone na

3 000 ton ziarna 
trafia dziennie 
do magazynów

W tegorocznej kampanii sku­
pu rolnicy wielkopolscy reali­
zują w pierwszej kolejności 
obowiązkową sprzedaż zbóż 
konsumpcyjnych. Według in­
formacji uzyskanych w Wy­
dziale Skupu Prezydium WRN, 
do 11 bm. 250 gospodarzy in­
dywidualnych i jedna spół­
dzielnia produkcyjna mają po­
za sobą roczny obowiązek do­
staw.

Spółdzielnia Produkcyjna 
Rudniki (pow. Nowy Tomyśl) 
na plan w wysokości 47 ton od 
stawiła w ub. wtorek 52 tony 
ziarna. W tym samym powie­
cie jako pierwsi wykonali swo 
je roczne zobowiązania: Wła­
dysław Bielawski ze wsi Szew 
ce, sprzedając 750 kg zboża, 
Stanisław Bartkowiak z Wiel­
kiej Wsi — 1.500 kg, Józef Rosa 
z Dobieźyna — 2000 kg, Leon 
Maćkowiak z Niepruszewa — 
2500 kg i Jan Pakuła z Dobie- 
żyna, który skorzystał z bez­
płatnego transportu Gminnej 
Spółdzielni i odstawił jednora­
zowo 5000 kg. Ten ostatni rol­
nik, posiadający 13 ha grun­
tów ornych, zakontraktował 
na przyszły rok 9 ha upraw 
zbożowych.

W rejonie GS Pniewy (pow. 
Szamotuły) 28 rolników zreali­
zowało swoje roczne plany 
obowiązkowych dostaw zbo­
ża, w tym jako pierwszy — 
Antoni Przewoźny z Lubocześ- 
nicy. W rejonie GS Oborniki 
20 rolników wywiązało się z 
rocznych planów, a wśród nich 
Jan Gryszczenia z Wargowa, 
Stanisław Kęsy z Uścikowa, 
Stanisław Walkowski z Ocie- 
szyna, Maria Kęs i Zbigniew 
Stańko z Murowanej Gośliny, 
Władysław Strzykała z Niena- 
wiszczy i Kazimierz Kołodziej 
czak z Tarnowa. W rejonie GS 
Rogoźno (pow. Oborniki) 25 roi 
ników wykonało roczne plany, 
a m. in. jako pierwsi: Jan Mi­
zera z Gościejewa — 1200 kg, 
Maksymilian Jankę z Koziepo- 
la — 4500 kg i Antoni Milkę z 
tej samej wsi — 6 000 kg.

Sygnalizują nam, że dzienny 
skup zboża w naszym woje­
wództwie kształtuje się obec­
nie na poziomie 3 000 ton. (kj)

zyka ludowa różnych narodów; 
9.25 Konc. instrument. Couperina 
i Rameau; 9.50 „Na rybach”, o- 
powiadanie; 10.05 Konc. rozrywk.; 
10.50 „Cichy Don”; 11.10 Melodie 
rozrywk.; 11.20 Konc. chopinow­
ski; 12.25 Mel. i piosenki z filmu 
„Małżeństwo z rozsądku”; 12.50 
Mówi Technika; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.20 Sobotnie popo­
łudnie muzyczne; 13.50 Aud. J. 
Kułtuniaka; 14 Wakacje nad mo­
rzem i w górach; 14.30 „Palaczom 
ku rozwadze”; 14.45 Kwadrans 
piosenek żołnierskich; 15 Ork. i 
zesp. rozrywk.; 15.30 Dla dzieci: 
„Król Maciuś Pierwszy”; T«.O5 Pu­
blicystyka międzynar.; 17.30 Gra­
jąca szafa; 18.15 Reportaż zNRD; 
18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 
Muz. i Aktualn.; 19.30 „Matysia­
kowie”; 2o Recital Tygodnia — 
John Ogdon — fortepian; 20.30 
Konc. popularny w wyk. Ork. PR 
w Krakowie pod dyr. J. Gerta;

/21.40 Gra Poznańska „Piętnastka” 
Radiowa; 22 Radiokabaret „Trzy 
po trzy”; 23 Muz. tan.; 0.10 Pro­
gram nocny;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30. 8.30, 10 ,12.06, 16, 19, 21, 23.50; 
1, 2, 2.55.

PROGRAM TH — UKF 66,62 
MHz: 18.05 „Niedziela będzie dla 
was”; 18.45 7 dni w 900 sekund; 
19 Te same nazwiska — muzyka 

dwie grupy: „A” i „B”, z u- 
względnieniem kategorii pra­
wa jazdy. Najniższa stawka w 
grupie „A” wynosi obecnie 
4,60 zł na godzinę — najwyż­
sza 7.50 zł. W grupie „B” staw 
ka najniższa wynosi 5,20 zł a 
najwyższa 8,50 zł na godzinę.

Stawkę „A” stosować się 
będzie w pierwszych dwóch 
latach pracy kierowców w da 
nym zakładzie pracy. Stawkę 
„B” przyznawać się będzie 
kierowcy po przepracowaniu 
bez zawinionego wypadku — 
dwóch lat w danym zakładzie. 
Stawka ta jednak może zostać 
cofnięta, o ile po jej uzyska­
niu kierowca spowoduje wy­
padek. Obniżenie grupy może 
trwać przez rok.

Tak samo postępować się 
będzie również w przypadku, 
gdy kierowca sam wypowie 
prace w dotychczasowym za­
kładzie lub zostanie zwolnio­
ny z pracy ze skutkiem na- 
tychmiastowvm. Utrata wyż­
szej grupy płacowej nie na­
stępuję tylko w przypadku, 
gdy zmiana miejsca nracy jest 
wynikiem wypowiedzenia kie 
rowcy umowy o pracę przez 
nracodawce w trybie przewi­
dzianym ustawą, oraz gdy u- 
mowa ta zostanie rozwiązana 
w wvniku wzajemnego poro­
zumienia.

Powyższe zasady maja na 
celu przeciwdziałanie płynno­
ści kadr i przenoszenia się 
korowców z jednego przed­
siębiorstwa do drugiego, a 
także — zmierzają do zmniej­
szenia liczby wypadków dro­
gowych.

Poza podwyższeniem stawek 
płacy zasadniczej, uchwała pod­
niosła również wvsokość dodat­
ków za rodzaj pojazdów i charak 
ter pracy nrzewozowej. Dodatki te 
beda podwyższane sukcesywnie 
w miarę wygospodarowywania 
środków finansowych na ten cel 
i poprawy organizacji pracy.

Jednym z ważniejszych ele­
mentów nowych zasad płaco­
wych jest równoległe zmniej­
szenie czasu pracy kierow­
ców. Sytuacja, która istniała 
poprzednio w tej mierze, na­
ruszała bowiem nraktvczne za 
sadv bezpieczeństwa i higie­
ny pracy.

Przy trudnym i odpowie-

9 motocykli - premii z PKO
W 118 losowaniu premii w 

postaci motocykli przeprowa­
dzonym w Warszawie — na 
Poznań i województwo przy­
padłe 9 premii — na następu­
jące numery książeczek oszczę 
dnościowych: w rejonie I Od­
działu PKO w Poznaniu: 31.688 
UM, 54.308 UOZ. 55.952 UOZ, 
367.100 UOZ, 979.433 UO i 
2.329.168 UO oraz w rejonach 
Oddziału PKO: Gniezno — 
55.095 UOZ, Krotoszyn — 
462.592 UO i Kalisz — 978.407 
UO.

Następne losowanie premii 
w postaci motocykli odbędzie 
się 21 bm. w Warszawie, (na)

inna; 19.25 „Skandal w Cloche- 
merle”; 19.35 Mała gitariada; 19.50 
Studio Piosenki; 20.15 Duża gita­
riada; 20.25 „Wagabunda”; 20.55 
Mel. na dzisiejszy wieczór; 21.10 
Na wesele zaprosili, rep.; 21.25 
Coś nowego w stylu bossa nova; 
21.50 Opera S. Prokofiewa — „Mi­
łość do trzech pomarańczy”; 22.07 
Śpiewa Maria Koterbska; 22.15 
Pogwarki u Szymona; 22.30 Za­
proszenie do tańca; 22.55 „Mi­
niatury poetyckie”; 23 „Muzyka 
nocą”; 23.50 Śpiewa Zespół „The 
Righteaus Brothers”;

NIEDZIELA — PROGRAM I — 
Fala 1.322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 18): 8.30 Przekrój muzyczny ty 
godnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; lo Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym; 10.20 
Śpiewa „Śląsk”; 10.40 Konc. ży­
czeń; 11.40 „Czy znasz mapę 
świata?”; 12.10 W. Kisielewski i 
M. Tomaszewski — duet fortep.; 
12.20 „Jarmark cudów”; 13.20 Kwa 
drans z ork. Mantovaniego; 13.45 
„Rozgłośnia harcerska”; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Utwory M. Ra- 
vela; 15.30 Konc. Ork. PR i Tele­
wizji w Krakowie — pod dyr. J. 
Gerta; 16.05 Tyg. przegląd wyda­
rzeń międzynar.; 16.20 Niedziel­
ny Teatr Popołudniowy: — „Czar­
ne światło”; 17.4o R. Strauss — 
Suita z opery „Kawaler srebrnej 

dzialnym zawodzie kierowcy 
wydłużanie czasu pracy wią­
zało się nieodstępnie z poten­
cjalną możliwością wzrostu 
wypadków drogowych. Tym­
czasem uprzedni system pła­
cowy powodował, że nie tylko 
przedsiębiorstwa transporto­
we. ale i kierowcy zupełnie 
nie przeciwdziałali wydłuża­
niu czasu pracy. Godziny nad 
liczbowe, dawały- bowiem kie 
rowcy — kosztem jego zdro­
wia i bezpieczeństwa ruchu — 
dodatkowe zarobki. Uchwała 
ograniczyła dotychczasowe 
rozmiary pracy kierowców w 
godzinach nadliczbowych, usta 
lając górny limit średniego 
miesięcznego czasu pracy na 
210 gdozin, a przy nasileniu 
przewozów sezonowych — 215 
godzin (bierze sie pod uwagę 
rozliczenie roczne). W żad­
nym przypadku nie jest już 
donuszczalne przekroczenie 
230 godzin pracy miesięcznie, 
a w okresie sezonowego nasi­
lenia przewozów — 240 go­
dzin.

Do korzystnych zmian w sy 
Sternie płac kierowców zali­
czyć ,takźe należy m. in. zmia 
ny następujące:

• kierowca autobusu, samocho­
du ciężarowgo lub specjalnego, 
który z uwagi na stan zdrowia 
lub przekroczenie 60 lat życia zo­
stanie przeniesiony na noiazd za­
kwalifikowany do niższej stawki 
płacowej — zachowa mimo wszy­
stko prawo do poprzednio posia­
danej grupy zaszeregowania, pod 
warunkiem, że przepracował już 
co najmniej 10 lat jako kierowca 
autobusu, wozu ciężarowego lub 
specjalnego;

• dla kierowców zatrudnionych 
w akordzie przewiduje się utwo­
rzenie funduszu premiowego (pre­
mie indywidualne do 15 proc, pła­
cy zasadniczej);

• w przypadkach, gdy kierowca 
pracuje w niedzielę bez wolnego 
dnia w tygodniu otrzymywać bę­
dzie dodatkowe wynagrodzenie za 
pracę w niedzielę;

• w transporcie, zorganizowa­
nym. kierowcy posiadający I ka­
tegorie prawa jazdy będą otrzy­
mywać dodatek za straż pracy: 10 
proc, od płacy zasadniczej po 10 
latach i 15 proc. — po 15 latach 
pracy. (—)

„Gromada" coraz popularniejsza
Do tradycji już należą wy- 
U cieczki zagraniczne „Gro­

mady” połączone ze zwiedza­
niem wzorcowych gospodarstw 
wiejskich. Spółdzielnia, która 
jako pierwsza w kraju zainicjo 
wała tego typu wyjazdy spec­
jalistyczne — organizuje je w 
br. dla 1200 osób. Tak więc w 
najbliższych dniach na Węgry, 
do Związku Radzieckiego i Buł 
garii wyruszą członkowie 
Związku Producentów Trzody 
Chlewnej. Podobne wycieczki 
organizowane były dla pracow 
ników kółek rolniczych i Pań­
stwowych Gospodarstw Rol­
nych.

Z powodzeniem funkcjonu­
ją ośrodki wypoczynkowe „Gro 
mady” rozlokowane w pięknie 
położonych miejscowościach: 
Sierakowie, Płotkach i Krzyc­
ku Wielkim. Wygodne i schlud 
ne pomieszczenia, smaczna 
wiejska kuchnia — sprawiają, 
że przebywający tam na wy­
poczynku mieszkańcy miast są 
na ogół zadowoleni. Poprawiła

róży”; 18.05 Konc. w wyk. Ork. 
PR w Warszawie pod dyr. St. 
Rachonia; 18.45 „Mona Lisa” — 
opow.; 19.15 „Przy muzyce o spor 
cie”; 20.31 Śpiewa Łucja Prus; 
20.35 „Matysiakowie”; 21.05 Re­
cital A. Kulki; 21.27 Radiokaba­
ret: „Trzy po trzy”; 22.27 Z no­
wych nagrań Ork. G. Melachrino; 
22.45 Z repertuaru Łucji Prus; 
23.15 Nowości programu III; 0.10 
Program nocny z Lublina;

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.06, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m 
i UKF 69,74 MHz: 8 „Moskwa z 
melodią i piosenką słuchaczom 
polskim”; 10 Poznański konc. ży­
czeń; 11 Chór Chłopięcy i Męski 
pod dyr. St. Stuligrosza; 11.20 
Aud. poetycka pt. „Pani zabiła 
pana”; 12.10 Warszawski Tygod­
nik Dźwiękowy; 12.35 Poranek 
syńifon. z nagrań Ork. Filharm. 
Królewskiej w Londynie; 13.34 „26 
minut szybkich rytmów”; 14 Pio­
senka miesiąca; 14.30 Grą „Studio 
M2”; 15 Dla dzieci: „Elektryczne 
bajki”; 16.01 Teatr Miniatur Ra­
diowych — słuch. „Polowanie”; 
16.3o Konc. chopinowski — T. Zmu 
dziński — fortepian; 17.05 Felie­
ton na tematy międzynar.; 17.15 
Polskie tańce ludowe; 17.30 „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”; 19 
Rewia piosenek; 19.30 „Idylla

Pilskie drogi 
coraz lepsze
Sporo zastrzeżeń budził do niedawna stan pilskich dróg, 

z których większość była ulicami o przestarzałej nawierzch­
ni (głównie „kocie łby”). Opiekę nad nimi sprawuje obecnie 
Zakład Miejskiej Służby Drogowej przy Prezydium MRN, 
stale poprawiając stan dróg i unowocześniając ich na­
wierzchnię.

W pierwszym półroczu br. ukoń 
czono w ramach kapitalnego re­
montu naprawę ul. Lelewela na 
Podlasiu. Ta 1,5-kilometrowa ulica 
doczekała się nawierzchni ulep­
szonej. bitumicznej. Przedtem by­
ła żużlowa, po której woda desz­
czowa spływała do mieszkań licz­
nych przy niej domków jedno- i 
dwurodzinnych. Niebawem tędy 
kursować będą autobusy miej­
skiej komunikacji, dla której wy 
konano pętle autobusową. Koszt 
całości wyniósł 450 tys. zł.

Obecnie kładzie się na­
wierzchnię bitumiczną na naj 
gorszym odcinku ul. Mireckie 
go — od drukarni do rozwi­
dlenia ulic Kossaka i Roose- 
velta — na długości 1 300 m; 
koszt tych prac wyniesie 518 
tys. ‘zł.

POZNAŃSKA
A Jeden z najtrudniejszych po 

znańskich placów budowy Super- 
Sam na narożniku ulic Kantaka i 
27 Grudnia wchodzi w decydu­
jącą fazę. Ułożono już pierwsze 
metry sześcienne betonu w ła­
wach fundamentowych. Do końca 
miesiąca fundamenty będą goto­
we. Ukończenie tego nowego o- 
biektu handlowego dla Poznania 
przewidziane jest pod koniec 
przyszłego roku.

▲ Od początku roku pozna­
niacy wypili już 131 tysięcy hek­
tolitrów piwa, to jest o 20 tysięcy 
hektolitrów więcej aniżeli w ana­
logicznym okresie ubr. Podczas 
tegorocznych upałów poznański 
browar wykonywał dzienny plan 
w 120 procentach.

▲ Dużym zainteresowaniem 
cieszy się w poznańskim klubie 
MPIK wystawa fotografii koloro­
wej pt. Uroki Bułgarii. Wystawa 
nadesłana została przez niezwy­
kle żywotny Ośrodek Kultury Buł­
garskiej w Warszawie.

▲ Czerwcowy spis rolny wyka­
zał, że w Poznaniu mamy aż 
3337 sztuk bydła, to jest o 186 
sztuk więcej niż w ubiegłym roku. 
Znacznie wzrosło także pogłowie 
owiec, (wa)

się także obsługa wczasowi­
czów w kwaterach wynajmo­
wanych przez .Gromadę” na te 
renie woj. koszalińskiego, co w 
ubiegłym roku — jak donosiła 
tamtejsza prasa — pozostawia­
ło wiele do życzenia.

Po raz pierwszy w br. „Gro­
mada” zorganizowała także 
„wakacje w mieście” dla dzie­
ci, których rodzice są członka­
mi rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych. Przebywały one 
na 6-dniowych turnusach w 
Poznaniu i Warszawie. Na ra­
zie z tej formy wakacyjnego 
wypoczynku skorzystało nie­
wiele bo około 200 dzieci, ale 
w przyszłym roku wakacje w 
mieście obejmą kilka dodatko­
wych turnusów.

Warto także wspomnieć o 
wzrastającej popularności 
„Gromady”, która w br. obsłu­
żyła już około 2,5 tys. osób. U- 
zyskane więc dotychczas wy­
niki są lepsze niż ubiegłorocz­
ne. (wa)

wśród zieleni”, słuch.; 21.22 Mu­
zyka tan.; 22 Ogólnop. i Poznań­
skie wiadom. sport.; 22.30 Nie­
dzielne wieczory muzyczne; 23.34 
Melodie na dobranoc;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8-30, 12.06, 17, 21, 23.50.

PROGRAM in — UKF 66,62 
MHz: 18.05 Niedzielne rytmy; 
18.40 „Było to w maju” — 
reportaż; 19 Nasze muzyczne pre­
miery; 19.15 Bach na wibrafonie 
— gra Claude Guilhot; 19.25 — 
„Skandal w Clochemerle”, pow.; 
19.35 Królowie, Książęta i Gwia­
zdy; 19:55 Muzyka z brodą; 20.10 
Pół żartćm przy pół czarnej z D. 
Olbrychskim/; 20.30 R. Waschko 
i jego płyty; 21 „Zupełnie ina­
czej”, humoreska; 21*15 Mój ma­
gnetofon; 21.35 „Paweł i Agniesz­
ka”, pow.; 21.50 Opera S. Pro­
kofiewa: — „Miłość do trzech 
pomarańczy”; 22.07 Śpiewa Maria 
Koterbska; 22.15 Krasnoludki są 
na świecie — magazyn; 22.55 „Mi­
niatury poetyckie”; 23.5ft Śpiewa 
Zespół: „The New „Christy Min- 
strela”.

TELEWIZJA

SOBOTA: 10—tl.15 — „Siedem 
nianlek” film fab. prod. radź.: 
16.40 — Program tygodnia: 16.55 — 
Wiadomości: 17 — Snrawozd z 
inauguracyjnego meczu piłki noż­

Władze miejskie przejęły 
również od Rejonów Eksplo­
atacji Dróg Publicznych 40 
km dróg państwowych, nie 
zawsze zresztą w najlepszym 
stanie. Nakłada to na pilską 
służbę drogową dodatkowe i 
uciążliwe obowiązki, z któ­
rych Zakład stopniowo się 
wywiązuje.

I tak unowocześniono frag­
ment drogi państwowej E 81. 
Położono też nową na­
wierzchnię na drodze do-: 
jazdowej do kąpieliska Płotki. 
W III kwartale br. Zakład 
Miejskiej Służby Drogowej 
przystąpi do usunięcia w Pile 
kocich łbów na ul. Walki Mło 
dych w rejonie „Eldomu” po­
między ulicami Ludową a Byd 
goską. co pochłonie 150 tys. 
złotych.

ZMSD boryka się też z trud 
nościami w otrzymywaniu re­
glamentowanych materiałów 
kamiennych i dlatego w roku 
bieżącym Zakład zastosował 
po raz pierwszy stabilizację 
gruntów cementem jako pod­
budowę pod nawierzchnię bi 
tumiczną, co przyczynia się do 
znacznej oszczędności deficyto 
wych materiałów kamiennych 
z jednoczesnym skróceniem 
cyklu budowy. (W.C.)

Dlaczego 
w okresie 

żniw?
W niektórych rejonach 

powiatu nowotomyskiego 
wyłączono w tym i poprzed 
nim tygodniu prąd. Powód? 
Remonty stacji rozdziel­
czych, transformatorów i 
przewodów. Wiadomo, że 
urządzenia energetyczne, 

-tak jak wszystkie inne, wy 
magają od czasu do czasu 
kapitalnych i bieżących re 
montów. Dlaczego jednak 
przeprowadza się je akurat 
w okresie żniw, omłotów i 
dostaw ziarna do punktów 
skupu?

Brak dopływu prądu zde 
zorganizował na przykład 
w GS Opalenica całą pro­
dukcję piekarniczą i masar 
ską. W dostawach chleba i 
wyrobów mięsnych do skle 
pów wiejskich następują 
kilkudniowe przerwy. W 
magazynach zbożowych u- 
nieruchomione zostały dmu 
chawy, transportery i inne 
urządzenia mechaniczne, u- 
łatwiające i przyspieszają­
ce prace przy odbiorze zbo 
ża od rolników. W Opaleni­
cy nie było to tak groźne, 
gdyż magazyny są partero­
we, ale w GS Kuślin rol­
nicy i robotnicy musieli 
wnosić worki ze zbożem 
na II piętro.

Do tej pracy należałoby 
zaprosić tego, który zapla­
nował remont urządzeń e- 
nergetycznych na sierpień, 
Niechby poznał smak cięż­
kiej pracy, (kj)

nej o mistrzostwo I ligi „Zagłęb 
bie — Sosnowiec” — „Wisła — 
Kraków”; w przerwie ok. 17.45 — 
'^.Pracowite wakacje” — program 
z cyklu „7 milionów młodych”; 
18.45 — Bufor filmowy; 19 — „Wie 
cźorne rozmowy”; 19.20 — Dobra­
noc; 19.30 — Monitor; 20.05 — „Na 
wilczym tronie” film z cyklu — 
„Powrót doktora von Kniprode” 
— prod. polskiej; 20.55 — „Zoba­
czymy to jeszcze raz” progr. 
rozryw.; 21.50 — Dziennik; 22.05 
— Wiadomości sportowe; 22.15 — 
..Długość pocałunku 30 sekund” — 
film fab. prod. CSRS.

NIEDZIELA: 9.40 — Muzeum 
Sztuki Stosowanej - Henri Matisse 
(Moskwa) ; 10.10 — „Przypomina­

my, radzimy” (Podorywki); 10.20 
— Fab. film polski „Pierwszy 
start”; 12.10 — Wiadomości; 12.20 
— „Przygody Hucka” — fab. film 
USA; 13.50 — „Przemiany”; 14.20 
— Teatrzyk w koszu: „Gdzie je­
steś Guignol” — Jana Wilkow- 
skiego; 15 — ..Chłopiec z kogu­
tem” — film fabuł, prod. radź.; 
16.40 — „Zaproszenie do podróży” 
— wg tekstów Jerzego Kleyny; 
17.25 — PKF; 17.35 — „Aku-Aku” 
— dokument, film szwedzki: 19 — 
Słownik wyrazów obcych; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20 — Nie­
dzielny nrogram rozrywk. (Ber­
lin); 20.35 — „Dama pikowa” — 
fab. film franc.; 21.55 — Niedzie­
la sportowa.

TV zastrzega prawo do zmian.

8 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
12 VTTI 1967 Nr 189 ( 7306)


